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A R T Y K U Ł Y

E L Ż B I E T A  C E L I Ń S K A ,  K A M I L A  W R Ó B L E W S K A

NAD IKONOGRAFIĄ POLSKICH PASTORÓW  
EWANGELICKICH

1. W STĘP*

Tem atem  a rty k u łu  jest g rupa portre tów  polskich pastorów  ew ange­
lickich z te renu  P ru s  Książęcych. Z ain teresow anie nim i zrodziło się k ilka 
la t tem u, w  trakcie  opracow ania katalogu D aw ny portret ze zbiorów  
M uzeum  M azurskiego w  O lsztynie  l . W yłoniła się z tego problem atyka 
specyficzna dla sztuki, p rezen tu jącej m entalność społeczności ew ange­
lickiej, k tó ra  szerząc w pew nym  m om encie racjonalizm  relig ijny , odci­
nała się od przepychu dekoracyjnego swoich kościołów. N iem niej ew an­
gelicy pozostaw ili po sobie in teresu jącą  spuściznę w dziedzinie sztuki. 
W ciągu całych stuleci, od początku w prow adzenia na te ren  P ru s  K sią­
żęcych nauki M arcina L u tra , większość zborów ew angelickich na M a­
zurach była polska, a wszędzie tam , gdzie w ystępow ały  gm iny mieszane 
polsko-niem ieckie, pastora obow iązyw ała znajom ość języka po lsk iego2. 
Ten stan  rzeczy trw ał do w ieku X IX, a w w ielu w ypadkach naw et do 
początków w ieku XX. Polonikam i ew angelickim i zain teresow ał się m ię­
dzy innym i znaw ca problem ów  M azur, S tanisław  S r o k o w s k i 3.

* Pragniem y w yrazić podziękowanie tym  wszystkim , którzy w  trakcie  pisania 
tej pracy służyli nam  sw oją rad ą  i pomocą. W szczególności zaś panu doc. drowi 
habil. W ładysławowi Chojnackiem u z W arszawy, pani m gr Zofii Jakrzew skiej- 
-Snieżko i pani m gr Renacie Gilun z G dańska oraz mgrowi A rturow i W yciskowi 
z Bytomia, pastorom : Janow i Pasce z parafii m etodystycznej w  K raplew ie i W ła­
dysławowi Pilchow i z p arafii ew angelicko-augsburskiej w M ikołajkach, jak  również 
w szystkim  tym  duchownym  ewangelickim  z obszaru wojew ództw a olsztyńskiego, 
którzy byli łaskaw i odpowiedzieć na naszą kw erendę listow ną. Dziękujem y również 
panu drowi Januszow i Jasińskiem u za rady  bibliograficzne i sta łe  czuwanie nad 
naszą pracą w  trakcie  jej realizow ania. W yrazy podziękow ania k ieru jem y również 
pod adresem  Biblioteki Ośrodka Badań N aukowych im. W ojciecha Kętrzyńskiego, 
Biblioteki Muzeum M azurskiego w  O lsztynie oraz G abinetu Rycin Polskiej A ka­
demii N auk w  Gdańsku. Dziękujem y też W ojewódzkim K onserw atorom  Zabytków 
w O lsztynie i G dańsku oraz Ośrodkowi Badań Naukowych im. W ojciecha K ętrzyń­
skiego za pomoc w  realizacji potrzebnej nam  dokum entacji fotograficznej.

1 K. W r ó b l e w s k a ,  D aw ny portret w  zbiorach M uzeum  M azurskiego, O l­
sztyn 1965.

2 W. C h o j n a c k i ,  Zbory polsko-ew angelickie w  byłych  Prusach W schod­
nich, Reform acja w Polsce, R. 12, 1953—1955, n r 45—50, ss. 303—312.

3 S. S r o k o w s k i ,  P am iątk i polskie w  Prusiech W schodnich, P rusy  W schod­
nie. Przeszłość i teraźniejszość, Poznań 1931, ss. 120 i n.
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Prezen tu jąc  w tym  arty k u le  p o rtre ty  i sy lw etki polskich pastorów  
ew angelickich, k ieru je  nam i chęć przedstaw ienia m ożliw ie szerokiego 
zabytku sztuki, ściśle związanego z epoką, z jej historią. Spośród du­
chownych ew angelickich nie w ybierałyśm y specjalnie reprezen tan tów  
ówczesnej e lity  k u ltu ra lne j, in teresu je  nas bowiem przeciętny służebny 
obraz sztuki. N iem niej udało się nam  odnaleźć podobizny takich  osób 
zasłużonych dla nauki i piśm iennictw a epoki baroku, jak  C elestyna My- 
ś lę ty  czy A ndrzeja Conciusa (Kąckiego). Na podstaw ie zachowanego m a­
te ria łu  możem y rów nież zauważyć, że w przekazyw aniu potom ności p a ­
m ięci po zm arłym  (portret, epitafium , rycina graficzna, czy p ły ta  na­
grobna), istn iała pew na jednolitość i równość, jeśli idzie o sposób p re ­
zentow ania postaci i poziom artystyczny  dzieła sztuki.

P racę u jęto  w form ę katalogu, ze w zględu na to, iż mimo ogólnej 
p row incjonalnej cechy m ateria łu  zabytkow ego, p o rtre ty  przedstaw iają 
różne okresy i w ram ach  jednego szerokiego środow iska różnią się swoim 
w yrazem  plastycznym , uw arunkow anym  w dużej m ierze w ykształceniem  
i ru tyną, w  tym  w ypadku anonim owego tw órcy. T em atem  głów nym  jest 
p o rtre t lub  epitafium  zw iązane z po rtre tem  pastora, uw zględnione są 
rów nież upam iętniające zm arłego, choć pozbawione portretow ych  przed­
staw ień, p ły ty  nagrobne. Zniszczenia w ojenne i czas spowodowały w ielkie 
b rak i w m ateria le  ikonograficznym . Skłoniło nas to do zamieszczenia 
w w ykazie portretów  lub  p ły t polskich pastorów  ew angelickich, o k tó­
rych  istn ieniu  zachow ały się w zm ianki w lite ra tu rze .

W kościele ew angelickim  w G rabow ie koło Gołdapi, gdzie parafię 
założono w 1589 r., pastoram i byli przez kilka stuleci w yłącznie P o la c y 4. 
Adolf B o e t t i c h e r  w zm iankuje o płycie nagrobnej Adama Rostco- 
viusa (Rostkowskiego), k tó ry  parafię  w  G rabow ie objął w  1590 r., a zm arł 
tu ta j na dżumę w 1625 r. P ły ta  posiadała w  otoku następu jący  napis:

A dam us Rostcovius, Pastor ecclesiae huius fidelissim us obiit peste  
m ense A ugust. Anno 1625, 62 aetatis, 36 m inisterii. Um den Hand: beati 
m orientes. Apocal. 14,13 5.

Pastorska rodzina R ostkow skich notow ana jes t na M azurach. Pastor 
B ernard  Rostkow ski urodzony w  K aim ow ie w 1690 r. rów nież syn pa­
stora, p rzekładał i układał dla potrzeb kościoła ewangelickiego pieśni 
re lig ijne w  języku polskim  6.

W 1625 r. objął probostw o w M łynarach K asper M irovius (Mirowski). 
M irovius urodzony w  1585 r. w  Szczecinie, zm arł w  M łynarach w  1682 r. 
P ły ta  nagrobna upam iętn iająca długie życie m łynarskiego pastora po­
siadała następujący  tekst w  języku łacińskim :

V ir reurendus et doctissim us Dn Casper M irouius S te tt. Pom. Pastor 
huius ecclesiae M ühïhus. natus Ao 1595. ad S. m in isterium  leg itim e vo-

1 W. C h o j n a c k i ,  op. cit., s. 338.
5 A. B o e t t i c h e r ,  Bau- und, K unstdenkm äler der Provinz Ostpreussen  H. 6, 

Königsberg 1896, s. 46.
6 E. 0 1 o f f, Polnische Liedergeschichte von polnischen K irchen Gesaengen..., 

Danzig 1744, s. 150.



Ryc. 1. Postylla domowa Małeckiego.
F o t .  A . K u r a c z y k
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catus 1629 abdorm iit in  Christo 1682. Non moriar, sed v iuam  et narrabo 
opera Domini Psalm. 118 7.

Pasto r M ichał Pancritiu s pochodzący z pow. bartoszyckiego ur. 
w 1571 r. był w 1594 r. pastorem  w O rnowie. Z m arł w  1645 r. P ośm iert­
ny kam ień nagrobny pastora posiadał następu jący  napis:
B.dro ei coeli m unere contigit u t u ltra  50. annorum  spatium  ecclesiae sue 
ludatissim e p ra e fu e r it8.

Kościół w O rnow ie był filią polskiego kościoła w O stródzie 9.
Urodzony w M iłkach Jan  P rostka (Prostkow ski), syn Jakuba, p ro­

boszcza w M iłkach koło Ełku, był proboszczem w M iłkach już od 1619 r. 
pełniąc ten  urząd aż do śm ierci w  1673 r. Na jego kam ieniu nagrobnym  
postaw ionym  dopiero w 1700 r. w idniał napis:

M atrem  habuit Dorotheam. Joli. Prostka, Ecclesiae M ylkensis per 54. 
annos Pastoris filiam , cuius auus Dn. Jac. Prostka eidem  coetui per 40. 
annos facem  verbi diuini p ra e tu le ra t10.

Ew angelicka parafia  w  M iłkach istn iała już od początku XVI wieku, 
jeszcze na początku XX w ieku ludność je j była p raw ie całkowicie 
polska n .

W kościele ew angelickim  w Sorkw itach odnotow any jest u Adolfa 
B o e t t i c h e r a 12, a następnie w zm iankow any u M ieczysława O r ł o ­
w i c z a 13 i S tanisław a S r o k o w s k i e g o 14 p o rtre t olejny, p rzedsta­
w iający tam tejszego proboszcza M ichała Szafrana, urodzonego w  1632 r. 
w  W ęgorzewie. M ichał S zafran  był w 1655 r. rek to rem  szkoły w  Szczyt­
nie, zaś w 1659 r. został w prow adzony na probostw o w Bogacku koło 
Giżycka, a od 1668 r. pełn ił obow iązki proboszcza w  Sorkw itach. Z m arł 
tu ta j w  1703 r . 15. P ara fia  w  Sorkw itach należy do gm in ew angelickich 
o dużych polskich tradycjach . Je j pierw szym  pastorem  był w  latach  
1547— 1589 M aciej W annowius, p rzyby ły  z Polski. W w ieku X IX  prze­
w ażającą liczbę m ieszkańców stanow ili P o la c y 1δ.

Z polskiej szlachty w yw odził się pastor w  K anigow ie w  pow. nidzic­
kim  — Jak u b  Szczupliński, herbu  Leliwa. U rodził się w Pancerzynie 
w pow. ostródzkim  w 1634 r. Ojciec Jakuba pochodził z Dobrego Szczup- 
lina w pow. działdowskim . W 1660 r. został w prow adzony jako proboszcz

7 J. J. Q u a n d t ,  Verzeichniss der Lehrer im  Königreich Preussen die das 
fün fzigste  Jahr des Predigtam tes erreichet, Königsberg 1748, ss. 21—22. Z najduje się 
w klocku opraw nym , na pierw szej stronie opracow anie M. M. L i 1 i e n t  h a 1 a, 
E ntw urff eines Collegii Historici, Königsberg 1714.

3 J. J. Q u a n d t ,  op. cit., s. 23.
3 W. C h o j n a c k i ,  op. cit., s. 371.
10 J. J. Q u a n d t, op. cit., s. 25.
11 W. C h o j n a c k i ,  op. cit., s. 362.
12 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 113.
13 M. O r ł o w i c z ,  Ilustrow any przew odnik po Mazurach Pruskich i W armii, 

Lwów 1923, s. 127.
14 S. S r o k o w s k i ,  op. cit., s. 122.
13 D. H. A r  n o 1 d t, K urzgefasste Nachrichten von allen seit der Reform ation  

an den Lutherischen K irchen in  O stpreussen gestandenen Predigern, Königsberg 
1777, s. 300: J. R i e d e l ,  Historische Beschreibung des sorquittischen Kirchspieles, 
Erleutertes Preussen, Königsberg 1728, t. 3, s. 216.

13 W. C h o j n a c k i ,  op. cit., s. 405.
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w K anigowie — zm arł 20 lutego 1711 r. U rząd proboszcza spraw ow ał 
la t 50. Na jego obrazie, znajdu jącym  się ongiś w  kościele w Kanigowie, 
przedstaw iającym  pastora w całej postaci, umieszczono napis treści na­
stępującej:

Jacobus Szczup lińsk i a L elyw a, Pastor Candiensis, O sterodensis 
Prussus, aetatis suae 77. in  m inisterio  50. Anno D om ini 1711 1Ί.

Kościół ew angelicki w Szczuplinach reprezen tow ała jeszcze w  1900 r. 
ludność w yłącznie polska 18.

Z polskiego piśm iennictw a na M azurach znany jest Tomasz M olitor, 
urodzony w  1616 r. w R ynie koło Giżycka. S tudiow ał w K rólew cu, byl 
przez długi czas nauczycielem , a w la tach  1656— 1682 pastorem  w Ró- 
żyńsku W ielkim  koło Pisza. U kładał pieśni w języku polskim , napisał 
rów nież po polsku słynny  poem at o w targn ięciu  T atarów  do P r u s 19. 
Jego po rtre t, przedstaw iający  pastora w całej postaci, znajdow ał się 

kościele w R óżyńsku W ielkim. W zm iankow any jes t zarów no u Adolfa 
B oettichera 20, jak  też u M ieczysława O rłowicza 21 i S tanisław a Srokow ­
skiego22 . Różyńsk W ielki należał rów nież do miejscowości zam ieszkanej 
jeszcze w pierw szej połowie X IX  w ieku przez Polaków  23.

Z nana była na M azurach rodzina polskich pastorów , Zielenskich. 
Je rzy  Zielenski, którego p o rtre t w całej postaci znajdow ał się w koś­
ciele w Św iętajnach  w pow. ostródzkim , urodził się w 1629 r. W 1653 r. 
objął d iakonat w Św iętajnach, w 1658 r. ordynow any został w Zalewie, 
a w 1668 r. in trodukow any na proboszcza w Św iętajnach. Z m arł tu ta j 
w 1703 r. Napis na portrecie głosił:

E ffig ies Plur. Rev. Dni Georgii Z ielenski Pastoris Schw entainensis, 
aetatis suae 74. M inist. 50. p ictus 1702. N atus 1629. 1 Nov. hora  7. 
рот. i Reg. X IX . 4. и .

S tarszy  syn Jerzego Ziełenskiego, F ry d e ry k  Zielenski, urodzony 
w 1655 r. był rów nież pastorem  w Św iętajnach. Syn F ryderyka, a w nuk 
Grzegorza, pastor M arcin Z ygm unt Z ielenski, jes t w spółtłum aczem  Biblii 
na język polski, przełożył rów nież dla potrzeb Kościoła ewangelickiego 
na M azurach Pasją z języka niem ieckiego na język p o lsk i25. P arafia  
w Św iętajn ie była rdzennie polska 26.

P o rtre t ep ita fijny  pastora P aw ła Trentow skiego (1667 — 1710), 
w zm iankow any przez A dolfa B o e ttic h e ra 27, M ieczysława O rłow icza28

II J. J. Q u a n d t ,  op. cit., s. 29.
18 W. C h o j n a c k i ,  op. cit., s. 291.
III T. O r  a с к i, Słow nik  biograficzny W armii, Mazur i Powiśla od połowy

X V  w. do 1945 roku, W arszaw a 1963, s. 195; W. C h o j n a c k i ,  Bibliografia polskich,
druków  ew angelickich ziem  zachodnich i północnych, W arszaw a 1966, s. 128.

20 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 94.
21 M. O r ł o w i c z ,  op. cit., s. 113.
22 S. S r o k o w s k i ,  op. cit., s. 122.
23 W. C h o j n a c k i ,  Z bory, s. 382.
24 J. J. Q u a n d t ,  op. cit., ss. 31—32.
25 E. 0 1 o f f, op. cit.; W. C h o j n a c k i ,  Bibliografia, ss. 209—210.
20 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 394.
27 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 56.
22 M. O r ł o w i c z ,  op. cit., s. 114.



Rye. 2. Portret pastora Celestyna Myślęty.
F o t .  A . K u r a c z y k



Rye. 3. Portret pastora A ndrzeja  Conciusa.
F o t .  A . K u r a c z y k

31. K O M U N IK A T Y



Rye. 4. Portret pastora Fryderyka Cibroviusa.
F o t .  A . K u r a c z y k
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i S tanisław a Srokowskiego 2!l znajdow ał się w  K um ielsku koło Pisza 30. 
Z m arły  w raz z rodziną na dżum ę pastor 31 przedstaw iony by ł z dwoma 
synam i, trzem a córkam i, żoną. Środkow ym  akcentem  obrazu był k rucy- 
łiks. Napis głosił:

C hristus ist m ein  Leben und  S terben  ist m ein  G ewinn. Philipp  
I. Paulus T ren tovius Ecclesiae Patriae per 4 annos pastor m eritissim us  
natus felicis sideris anno 1667 ipso festo  conversionis Pauli. E xtinc tus  
praem ature. Heu! P estifera in  m orte cum  conjuge ...nata H eidenreichiana  
ei liberis charissim is anno 1710 m ense A ugust.

P arafia  ew angelicka w  K um ielsku była jeszcze w X IX  w ieku pa­
rafią  w yłącznie polską 32.

P o rtre t Jerzego H enryka G logera (1686— 1763) w ym ieniany u A dol­
fa B o e ttic h e ra 33 oraz M ieczysława O rłow icza34 i S tanisław a Srokow ­
skiego 35 posiadał napis następu jącej treści:

G eorgius H enricus G loger Past. Polon, et Diac. Germ. Gołdap per 
52 annos nat. d. 8 A pril 1686. Ordin. d. 16. Octobr. 1711. Introd. Dom. 1. 
A dven t. Denat. d. 14 M ay 1763 sanguine ictus  36.

P asto r Je rzy  H enryk  G loger by ł w  1710 r. kan to rem  w Olecku. 
W 1711 r . . ordynow any, a następn ie  in trodukow any, spraw ow ał urzędy 
najprzód diakona, później proboszcza w  O lecku 37.

Polska gm ina ew angelicka na  teren ie  Olecka była znaczna. W gmi­
nie w iejskiej przew ażała ludność polska, a w gm inie m iejskiej nie­
znacznie. niem iecka 3S.

2. PORTRET

Johann  H erm an, m iedziorytnik  królew iecki w ieku XVII. P o rtre t 
C elestyna M yślęty (1588— 1653). M iedzioryt o w ym iarach  16,5X10. Nie 
publikow any. (Ryc. 2 )39.

W ybitna postać z k ręgu  polskich pastorów  ew angelickich. Uczony, 
odnotow any w Bibliografii po lskiej K arola E s t r e i c h e r a 40. C elestyn 
M yślęta (Myślęcki) był synem  polskiego szlachcica, dw orzanina króla 
S tefana Batorego, następnie pastora  w  W ęgorzewie. P ierw sze nauki po­
b ierał w W ęgorzewie, stud ia  un iw ersy teck ie  odbyw ał w  L ipsku, K ró-

2:1 S. S r o k o w s k i ,  op. cit., s. 122.
30 A.  B o e t t i c h e r ,  op. cit., s. 56.
31 S. F l i s ,  Dżuma na M azurach i W arm ii w  latach 1708—1711, K om unikaty 

M azursko-W arm ińskie, 4/1960, s. 489. A utor zamieszcza za A. B o e t t i c h e r e m
napis, lecz bez niemieckiego m otta.

33 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 354.
33 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., s. 43.
34 M. O r ł o w i c z ,  op. cit., s. 75.
35 S. S r o k o w s k i ,  op. cit., s. 127.
3G N apis według A. B o e t t i c h e r a ,  op. cit., H. 6, s. 43.
71 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 115.
33 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 337.
33 M. K o n g  e h  1, Im.mergrund.er C ypressen-H ayn, Danzig 1694, s. 490; A. H a- 

g e n, Königsberger K upferstecher und Form schneider im  16. und  17. Jahrhundert, 
A ltpreussische M onatsschrift, Bd. 16, 1879, s. 533.

40 K. E s t r e i c h e r ,  Bibliografia polska, K rakow  1908, t. 22, s. 422.



Rye. 5. Epita fium  pastora Frölicha.
F o t .  А . К  u r a c z y  к



Rye. 6. E p ita fium  pastora Frölicha. Część środkowa.
F o t .  K . P  г  о  k  o  p  o  w  i с  к
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lewcu i W ittenberdze, był teologiem , proboszczem w K nipaw ie i p ro ­
fesorem  orien talistyk i na U niw ersytecie K ró lew ieck im 41. W kościele 
w K rólew cu istn iał duży p o rtre t en pieds C elestyna M yślęty, o charak te ­
rystycznych zindyw idualizow anych rysach tw arzy, z następującym  na­
pisem  pióra królew ieckiego filozofa i lekarza Jan a  Loeseliusa:

Coelestinus M yslen ia , SS. Theol. D. D efensor Orťhodoxias acerrim us, 
septies in Academia rector m agnificus, Professor X X X IV . annorum  in-

Ryc. 7. Epitafium, pastora Frälicha. Napis polski.
F o t .  A . K u r a c z y k

comparabilis, Assessor Sam biens. Consistor. X X X I. Annor, vigilantiss., 
pastor cathedral, eccles. X X V II . Annor, desideratiss., natus olim  est felici 
sidere M D L X X X IIX . d. X X V II  Martii. D enatus in ter p lurium  lacryrnas 
An. M D CLIII, d. X X  Aprilis, annis L X V I. diebus X IV . in  hac m orta lita te  
exactis.

M yslen ta  hic facie est, Prussam  qui contudit hydram : V is penetrare  
virum ? M ente L u therus erat.
M yslen ta  hic facie est, Prussam  qui contudit hydram :
V is penetrare virum ? M ente L u therus erat.

Johan. Loeselius, Phil, et m ed. D. 42.
Rycina graficzna w zorowana jes t na niezachow anym  portrecie. Popiersie

41 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  K arty  z dziejów  Mazur, Olsztyn 1961, 
ss. 110—112.

42 M. L i 1 i e n t  h a 1, Historische Beschreibung des Thum s oder der Cathedral 
Kirchen der S tad t K neiphoff Königsberg, Königsberg 1716, s. 60; A. R. G e b s e r ,  
Geschichte der Dom kirche zu  Königsberg, Königsberg 1855, s. 348.
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to jes t dokładnym  odbiciem z olejnego w izerunku znajdującego się 
w K nipaw ie 43.

Johann  Georg Helwig, m iedziory tn ik  królew iecki z X V II w ieku. 
P o rtre t A ndrzeja Conciusa (Kąckiego) (1626— 1682). M iedzioryt o w y ­
m iarach 16,5X10. Nie p u b lik o w an y 44. (Ryc. 3).

A ndrzej K ącki urodził się w N arzym iu pod Działdowem. Był synem

pastora i rek to ra  szkoły kościelnej w N arzym iu. S tud ia  uniw ersy teck ie  
ukończył w K rólew cu. In teresow ała go m atem atyka, astronom ia, p rzyro­
da i filozofia. O publikow ał kilka prac naukow ych z tego zakresu. Był 
profesorem  m atem atyk i na U niw ersytecie K rólew ieckim , a w  1664 r. 
rek torem  tej uczelni. W ybrał następnie  zw ierzchnictw o szkoły kościel­
nej, k tó rą  to funkcję  lepiej wówczas opłacano. Z córką A ndrzeja K ąckie­
go ożenił się Je rzy  A ndrzej Helw ing. S tró j, jaki nosi ten  w yb itny  m a­
tem atyk  i astronom  świadczy, że był rów nież ew angelickim  duchow nym .

43 A. H a g e n, op. cit., s. 533. Dane biograficzne do Celestyna M yślenty dosta r­
cza również T. O r  а с к  i, op. cit., s. 200.

41 M. K o n g e h l ,  op. cit., s. 96; A. H a g e n, op. cit., s. 542. B iografia na  pod­
staw ie T. O r a c k i e g o ,  op. cit., s. 46 i E. S u k e r  t o w e j - B i e d r a w  i n y,
Karty,  s. 114.

Rye. 8. Epitafium pastora Frölicha. Napis łaciński.
F o t .  A . K u r a c z y k
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C hristian  Daniel Pietsch. M iedziorytnik królew iecki z X V II w ieku. 
P o rtre t F ryderyka  C ibroviusa (1633— 1691). M iedzioryt o w ym iarach 
16,5X10. Nie publikow any 45. (Ryc. 4).

N iezależnie od tego istn iał p o rtre t o lejny pastora C ibroviusa en 
pieds, k tó ry  znajdow ał się w  kościele w G aw ajtach koło Gołdapi. O pa­
trzony  był następującym  tekstem  łac iń sk im :46

V iri rev. clar. doct. Dom. Frid. C ibrovii, qui natalibus studiis anim i- 
que dotibus darus, Deo pietate, ecdesiae fidelita te , egenis benefiden tia , 
om nibus dexterita te  charus, fide vera m un itu s Gawait. Pastor, vigilant, 
tandem  in coelestem  patriam  36 to Pastoratus, 59 aetat. suae anno sub­
latus, reddens anim am  Deo, corpus sepulcro, sui m em oriam  liberis, fo r ­
m am  posteris.

Decus, colum en, spes deliciaeque suorum  F elix  aeternos cum  
Jove v ive  dies.

W arsztat miejscowy. E pitafium  rodzinne pastora K rzysztofa Frolicha 
(1634— 1695). Olej (deska w  ozdobnej barokow ej ram ie o w ym iarach 
280X140). Pochodzi z kościoła św. D ucha w K ętrzynie. O becnie w  M u­
zeum M azurskim . Nie publikow any. (Ryc. 5, 6, 7).

Na ciem nym , głęboko brązow ym  tle, z refleksam i głębokiej czer­
w ieni usy tuow any nieco z lew ej strony , 3/4 do w idza krucyfiks z C hrys­
tusem . W tle  widoczna panoram a dalekiego m iasta. K rucyfiks u trzym a­
ny  w tonacji brązow ej, krzyż w  barw ie głębokiego brązu, ciało C hrystusa 
w odcieniu jaśniejszym . Z praw ej strony  klęczy grupa ośmiu mężczyzn 
w charak terystycznych  dla duchow nych ew angelickich stro jach. W gro­
nie ich znajdu ją  się nieco w ysunięte dw ie m ałe postacie dziecięce w bia­
łych sukienkach z czerw onym i krzyżykam i nad głową. Po lew ej stronie 
klęczy sam otnie postać kobieca odziana w ciem ną suknię z białym i w y­
pustkam i, nakrycie je j głowy utrzym ane w  podobnym  kolorycie. U góry 
i u dołu w owalu na czarnym  tle  złotym i lite ram i napisy:

Psalm  X X X IIX  v 10. P an ie  przed Tobą jest w szystka żądość 
m oja a w zdychanie m oje przed Tobą nie jes t skryte. Serce m oje 
skacze: opuściła mie siła m oja a jasności oczu m ojich niem asz 
przy  mnie. (Ryc. 7).

U dołu tekst łaciński:
Christophorus Frölich, quondam  Pastor in  R ibben, post diacon: 
in  B arten  et tanden M inister E cdesiae Polon: R astenburg: obijit 
m ortem  anno C hristi M D C XC V die X V III  Febr: aetat: L X IV  
M inist: X X X IV , et hic jacet sepultus. (Ryc. 7).

P asto r K rzysztoł F rö lich  urodził się w 1634 r. jako syn  zapewne 
pastora K rzysztofa Frolicha w zm iankow anego w  la tach  1641— 1654. Po 
raz p ierw szy został ordynow any jako proboszcz w R ybnie w 1661 r. 
B ył tu ta j do 1665 r., k iedy to objął d iakonat w  B arcianach w charak te ­
rze polskiego kaznodziei. Funkcję  tę  w B arcianach pełn ił do 1678 r. 
W la tach  1678— 1695 pełnił funkcję  pastora polskiego kościoła ew ange-

45 M. K o n g e h l ,  op. cit., s. 197: A. H a g e n ,  op. cit., s. 541. 
44 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 40.
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lickiego w K ętrzynie 47. Syn jego G odfried F rö lich  był rów nież pastorem  
w okręgu kętrzyńskim , ordynow any w  1694 r., zm arł w 1704 r. Ponadto 
jako pastor w zm iankow any jes t Jan  F rölich  w Rozogach w la tach  1687— 
1697 4S. Pochodził zapew ne z te j sam ej rodziny pastorów . Sądzić należy, 
iż wszyscy w ym ienieni tu ta j pastorzy  przedstaw ieni zostali r.a om aw ia­
nym  epitafium . W Rybnie i K ętrzynie, w k tórych urzędow ał m.in. pa­
stor K rzysztof F rölich znajdow ały się rów nież polskie kościoły ew ange­
lickie. Polski kościół w  Rybnie rozebrano w 1750 r. N abożeństw a polskie 
w K ętrzynie  odbyw ały się początkowo w kościele ew angelickim  pod w e­
zw aniem  św. Ducha, następnie zaś w w ybudow anym  specjaln ie na ten 
cel w  1690 r. osobnym  tzw. Polskim  K ośc ie le49.

Szkoła królew iecka. P o rtre t W ojciecha Pom iana-Pesaroviusa (1594— 
1696). Pow stał w  1696 r. Olej, płótno. Nie publikow any. Kościół ew an­
gelicki w  M ikołajkach. (Ryc. Э).

P o rtre t p rezen tu je  pastora w  całej postaci. W e w nętrzu  a rch itek to ­
nicznym  pastor, odziany w  długą, czarną togę ew angelicką. M ankiety 
i befki w kolorze szarobiałym , włosy, broda i w ąsy popielatosrebrzyste. 
K arnacja  ciała na tu ra lna , różowougrowa. Na stole ok ry tym  sfałdow aną, 
złocistougrową, aksam itną tkan iną  B iblia w  czerw onobrązow ej opraw ie 
ze złotym i okuciam i, obok zw isająca pożółkła k a rtk a  pergam inu z nie­
czytelnym  napisem . W tle, z lew ej ciem nobrązow a podpięta ko tara  od­
słaniająca po praw ej kolum nę i fragm ent arkady  w tonacji szarougrow o- 
oliwkowej. Posadzka szachownicowa czarno-biała.

W ojciech Pom ian-Pesarovius urodził się w  1594 r. Nazwisko jego 
ojca, Pom ian, jest polskie, szlacheckie. W ojciech Pom ian p rzybra ł je ­
szcze drugie nazwisko —  Pesarovius. S tudia un iw ersyteckie odbył w K ró­
lewcu, następnie przez kilka la t by ł rek to rem  szkoły w Orzyszu. W 1625 r. 
objął d iakonat w  M ikołajkach. Jeszcze w  tym  sam ym  roku został w pro­
w adzony na urząd proboszcza i aż do śm ierci pełnił funkcję  nauczyciela 
i pastora. Pesarovius spraw ow ał swój u rząd przez 71 lat. W la tach  1553— 
1693 było tylko trzech pastorów  w M ikołajkach, w  tym  dwóch spokrew ­
nionych z Pesaroviusem , a to Jak u b  W illam ow ius i Jak u b  M ieszkowski 
rów nież długo pełnili urząd proboszcza. W ojciech Pom ian-Pesarovius 
ożeniony by ł z U rszulą Peizerin, k tóra  zm arła w w ieku 91 lat, 8 lipca 
1701 r. M iał 10 dzieci, z tego wszyscy potom kowie płci m ęskiej p iasto­
w ali u rzędy pastorów . I tak  na przykład  Sam uel w Głębocienie, Dawid 
w Zalewie, a Eliasz w Pasłęku. Jan  był ad iunktem  ojca w M ikołajkach, 
P aw eł doktorem  teologii w K rólew cu, A lbert pełn ił funkcję  pastora 
w kościele św. T rójcy  w M ikołajkach 50.

W ojciech Pom ian-Pesarovius, senior, zm arł w  M ikołajkach 2 czerwca 
1696 r. G m ina ew angelicka w  dowód wdzięczności za jego długi, praco­
w ity  żyw ot upam iętn iła  go specjalnie zam ów ionym  portre tem , pod k tó-

47 A. H. S c h a f f e r ,  Beschreibung des Schlosses und der S tad t Rastenburg, 
E rleutertes Preussen, Bd. 3, K önigsberg 1726, s. 688. A utor w spisie tym  w ym ienia 
18 polskich diakonów, urzędujących od XVI do XVIII w ieku w  K ętrzynie, w  tym  
rów nież K rzysztofa i G otfrieda Frolichów ; D. H. A r n o 1 d t, op. cit., ss. 21, 263, 295.

48 Ibidem , ss. 263, 295, 307.
49 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, ss. 345, 384.
50 J. J. Q u a n d t, op. cit., s. 23; Biografische Nachrichten von den denkw ürd i­

gen preussischen Teologen, Königsberg 1794, s. 115.



ус. 9. Portret pastora Wojciecha Pesaroviusa.
F o t .  W . J a k i m o w i c z



Rye. 10. Portret pastora Dawida Pesaroviusa.
F o t .  к. P r o k o p o w i c z



Rye. 11. Herb „Pom ian" z  portretu D. Pesaroviusa.
F o t .  K . P r o k o p o w i c z
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rym  znajdu je  się napis ułożony przez senat akadem icki w K rólew cu 51. 
G m ina ta  przez długie la ta  była w większości polska, jeszcze w I poło­
w ie X IX  w ieku ew angelicy pochodzenia niem ieckiego stanow ili w po­
rów naniu  z Polakam i m ałą grupę 52.

N ieokreślony m alarz królew iecki. P o rtre t D awida Pom iana-Pesaro- 
v iusa (1636— 1693). P ow stał w  latach  1690— 1693. O lej, płótno, naklejone 
na  deskę o w ym iarach 200X116 cm. Pochodzi praw dopodobnie z Zalewa, 
obecnie w  M uzeum  M azurskim . Nie publikow any, nie w zm iankow any 
w lite ra tu rze . (Ryc. 10).

P o rtre t jeszcze młodego pastora, przedstaw ionego w całej postaci 
we w nętrzu  architektonicznym , stoi na szachownicowej szarobrązow ej 
posadzce. O dziany w ciem ną togę ew angelicką, m ank ie ty  i befki szaro- 
białe. Tw arz charak terystyczna, o w yrazistych rysach, ciem nej karnacji, 
oczy i w łosy czarne, bu ty  ciem ne na podw yższonych obcasach. Ό góry, 
z lew ej strony  ugrow a, czerwona, ornam entow a drapéria. Niżej stolik 
p rzy k ry ty  oliwkową tkaniną, obram ioną frędzelkam i. Z lew ej strony  
herb  Pom ianów  — na tarczy  głowa ż u b ra 53. Po obu stronach  herbu  
napis:

Dawid Pomian Di CT Pesarovi Archiprespetet. Assesor Consist.
Pom ezan N atus Ao. 1636 D. 18 M ay D enatus A nno 1693 D. 3Ü
Apr. (Ryc. 11).

D awid Pom ian Pesarovius, syn pastora  W ojciecha Pom iana-Pesa- 
roviusa, urodził się 18 m aja  1636 r. w  M ikołajkach, na początku 1667 r. 
był kaznodzieją w  Wildzie, w  la tach  1674— 1678 przebyw ał na  teren ie  
Słucka, gdzie zakładał polskie kościoły ew angelickie. Od 1678 r. urzędo­
w ał jako pastor polskiego kościoła w  Zalew ie, gdzie zm arł w  1693 r. 54. 
W Zalew ie is tn ia ł od 1560 r. specjaln ie w ybudow any przy  ścianie koś­
cioła parafialnego kościół polski, do którego pow oływ ano polskich dia­
konów. D iakonat zlikwidowano w 1790 r., a w  1820 r. rozebrane ko śc ió ł55.

W arsztat miejscowy. E pitafium  pastora Jan a  S arto riusa, zm. w  1718 r. 
M alow any w  1710 r. O lej, deska o w ym iarach  157X115. Pochodzi z R y- 
dzewa, pow. giżycki. Obecnie w łasność M uzeum  M azurskiego 5C. (Ryc. 12).

K om pozycja dw ustrefow a. U góry tek s t w  języku niem ieckim  (czte- 
row iersz) i w języku polskim  (sześciowiersz). N apisy koloru złotego na 
czarnym  tle, okolonym  w ieńcem  jasnozielonych liści i pąków  jasnoczer- 
w onej róży. U dołu i góry  w ieńca w stążka. Nad napisem  znaki sym bo­
liczne — geom etryczny znak, naw iązujący do tró jliścia  koniczyny, cyfra 
8, długa kreska, i znow u już z praw ej strony  cyfra 8, a nad n ią  cyfra  5, 
długa kreska, praw dopodobnie lite ra  b, potem  w. Pod tym  drukow anym i 
lite ram i Deo Gloria. Potem  następu je  tek s t niem iecki:

31 F. K o c h ,  Zur G eschichte der S ta d t N ikolaiken, M itteilungen der L i t e r a ­
rischen G esellschaft Masovia, Lötzen 1909, H. 9, 1903, s. 46.

52 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 361.
53 K. N i e s i e c k i ,  H erbarz Polski, L ipsk 1841, s. 371 tak  opisuje herb: Żubra 

głowa czarna na żółtym polu, miecz zatopiony tak  że w idać jego górę i dól. W heł­
mie ręk a  zbrojna. Z tego herbu Pom ianowie w piotrkow skim  powiecie.

51 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 423.
53 W. C h o j n a c k i ,  Z bory, s. 403.
53 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 96; M. O r ł o w i c z ,  op. cit., s 53.



Rye. 12. Epitafium  pastora Sartoriusa.
F o t .  A . K  u  r  a  c z у  к
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Ihr seid verw elcket m eine sieben K indlein!
In  sieben Tagen, als die schönsten B lühm lein!
Ihr w erdet w ieder schön grühnn  w ie die Kelchen, 
Durch G ottes A llm acht, und nich t m ehr verw elcken

a poniżej tek s t polski:
O zwiędnęłyście moie m ile Dziatki!
Ja k  lecie zw iędną w ysm ięnite kw iatki!

Ryc. 13. E pita fium  pastora Sartoriusa: Fragment.
F o t .  Л . K u r a c z y k

Lec zakw itniecie z w eselem  z radością.
G dy w as Bog w zbudzy swoią W szechmocnoscią,
Tak się sm ętni Rodzice, gdy iim siedm ioro D ziatek w siedm iu 
Dniach, more(m) um arło, wesołe(m) Zm artw ychw stanie(m ) cieszyły 
M: Joan Sartorius, etc:
Per X X X IX , Laus Deo annos Pastor 
R ydzev: Anno 1710, d: 19 Octob: 57. (Ryc. 13).

Dolna s trč ia  zaw ierająca 1/4 płaszczyzny obrazu p rezen tu je  rodzinę 
pastora zgrupow aną pod krzyżem , na tle  dalekiej a rch itek tu ry  i kęp 
ciem nobrązow ych drzew  z refleksam i zielonkaw ym i i fioletow ym i. W tle 
krzyża, ciężkie, szarobrązow e chm ury, poprzez k tó re  w yłan ia  się cze r­

57 S. F l i s ,  op. cit., s. 499. Dzięki dr. Stanisław ow i F l i s o w i  obraz ten znalazł 
się w zbiorach Muzeum Mazurskiego.
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wień zachodzącego słońca. Ciało C hrystusa o zielonoszarej karnacji. 
W praw ej klęczy rydzew ski pastor w ciem nej todze ew angelickiej. M an­
k ie ty  i befki szarobiałe, popielate w łosy i ciem ny beret. Tw arz człowieka 
starszego o bardzo w yrazistych, bystro  patrzących  ciem nych oczach. Obok 
niego dwie zm arłe córki. Z lew ej żona pastora  w ciem nym  stro ju  i ta- 
kim że czepku, obok niej pięć córek w jasnych sukienkach. Pod krzyżem  
trup ia  czaszka.

Pastor Jan  S arto rius pochodzi zapewne z w ęgierskiej rodziny, k tóra 
w czasach reform acji znalazła się na teren ie  P rus. Było trzech Janów  
Sartoriusów , dwóch w ym ienia K arol E s t r e i c h e r  jako pochodzenia 
w ęgierskiego, Jan  S arto ri urodzony w 1656 r., a zm arły  w 1729 był pro­
fesorem  w T oruniu, G dańsku i Elblągu, au to r licznych prac, m.in. pane- 
g iryku ku czci Jan a  Sobieskiego. D rugi S arto rius w spom niany przez 
K arola E streichera jako au to r ksiąg jes t n iez iden ty fikow any5B. Jan  
S artorius z Rydzewa był w  1667 r. rek to rem  szkoły w Giżycku. W 1672 r. 
w prow adzony został na stanow isko proboszcza w Rydzewie. W 1701 r. 
odbył podróż do Jeny, gdzie uzyskał ty tu ł m agistra. Po podróży te j w y­
stąpił jako polem ista w  kw estiach w iary  w K rólew cu. W idocznie dysku­
sje były jedną z zasadniczych pasji pastora, skoro w 1709 r. pouczono go, 
aby w strzym ał się od dysput i zajął się pilnow aniem  swojego urzędu 59. 
W 1710 r. w  czasie epidem ii dżum y um arło  m u siedmioro dzieci i w ów­
czas to, jeszcze za życia pastora, pow stało w ym ienione epitafium . Zm arł 
w 1718 r . 60. P ara fia  w  Rydzewie należała do polskich gm in ew angelic­
kich. Na początku X IX  w ieku do szkoły uczęszczały jedynie dzieci pol­
skie, jeszcze na początku XX w ieku w ym agano od pastora znajomości 
„języka m azurskiego” 61.

Nieznany m alarz m iejscowy. P o rtre t Jan a  C hrystiana C retiusa 
(1673— 1710). M alowany w  1710 r. Olej, płótno, fo rm at ośmioboczny. 
Pochodzi z kościoła św. Ducha w K ętrzynie. Obecnie w łasność M uzeum 
M azurskiego. Nie publikow any. (Ryc. 14).

P o rtre t młodego pastora w ciem nej todze ew angelickiej. M ankiety 
i befki szarobiałe. Twarz o jasnej karnacji, w łosy ciem ne, długie, opa­
dające na ram iona, w  rogu stolik p rzy k ry ty  złotobrązow ym  obrusem , na 
stoliku Biblia w  czerw onej oprawie. U dołu obrazu tekst łaciński:

Cretius haud docuit Cretensia dogmata verum  
Ingenua fu it hic vir p ieta te fide  
Hinc post fata decus flo re t viget aurea fam a  
V iv it et in  coelis praem ia digna capiti
Hac in m em oriam  STP  Johannis Christiani C retii Sdunensis
Silesiaci Diaconi R astenburg ensium  Polonici
sex  per annos vigilanissim i nati 1673 d. 14 N ovem b. denati
1710 d. 9 april: Collega desideratissim i Collega ponere
vosuit M: Friedrich Scuberlich A rchi Pres. Past. et inspector
Schol. Rastenb. 62

53 K. E s t r e i c h e r ,  op. cit., t. 27, s. 152.
53 D. H. A r n о 1 d t, op. cit., s. 325.
60 Ibidem.
G1 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 384.
32 Panu mgr. Jerzem u Sikorskiem u dziękujem y za pomoc w tłum aczeniu tekstu.
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Rye. 14. Portret pastora Cretiusa.
F o t .  Л . K  u  ľ а  с л y  k
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Postać odnotow ana jedynie w spisie polskich pastorów  ew angelic­
kich ss. Pochodził ze Śląska i być może spokrew niony jes t z rodziną 
pastorów  Cretiusów , wywodzącą się z M iędzyborza, a działającą rów ­
nież na teren ie  M azur w okolicach Pisza. Jan  C retius z M iędzyborza był 
pastorem  w Piszu i zm arł tam  w 1668 r. Był autorem  polskich pieśni 
religijnych, k tóre z kolei w ydał jego syn Sam uel C retius urodzony 
w 1645 r., pobierający nauki w e W rocławiu i K rólew cu. E pfraim  O l o f  i 
pisze o nim : „był poetą i m iał dobrą w enę do pisania” . Również syn Sa­
m uela, Jan  Godfryd, był pastorem  piszącym  w języku polskim  M. Jan  
C hristian  C retius urodził się w 1673 r. Do K ętrzyna przybył w  1704 r., 
zm arł w 1710 r. w w ieku 37 lat. P o rtre t jego ufundow ał pastor F riedrich  
Scuberlich, zm arły w K ętrzynie w 1728 r. Jego łacińska inskrypcja na 
portrecie ułożona zapewne przez przełożonego kościoła ew angelickiego 
F ryderyka Scuberlicha 65, pełna jest superlatyw ów , aluzyjnych przenośni, 
k tóre porów nują cnoty pastora Jan a  C hrystiana C retiusa do cnót m ęd r­
ców starożytnych. Inskrypcja ta  jest jedynym  źródłem  biograficznym , 
odnoszącym się do tego pastora.

Szkoła królew iecka. P o rtre t pastora A ndrzeja K owalewskiego (1669— 
1725). Pow stał około 1725 r. O lej, płótno. W łasność kościoła ew angelic­
kiego w M ikołajkach. Nie publikow any. (Ryc. 15).

P o rtre t p rezen tu je  pastora w  całej postaci na tle  w nętrza być może 
kościelnej zakrystii. O dziany w  długą czarną togę ewangelicką, m ankiety  
i befki szarobiałe. Włosy długie w  kolorze brązowym . K arnacja  ciała 
na tu ra lna , ugroworóżowa. Z lew ej strony  stół ok ry ty  czerw oną tkaniną, 
na stole B iblia i księga w białej opraw ie z czerw onym i brzegam i. Obok 
krzyż ze srebrzystopopielatą postacią Ukrzyżowanego. W nętrze w tonacji 
szaropopielatougrow ej z ciem niejszym i kolum nam i. K ostka posadzki 
krem ow o-brunatna.

A ndrzej K owalewski urodził się w Giżycku około roku 1669 C6. S tu ­
diow ał zapew ne teologię na U niw ersytecie K rólew ieckim . 7 grudnia  
1693 r. został ordynow any na zam ku w  Królew'cu. Początkowo był rek to ­
rem  szkoły w Rynie. Probostw o w kościele w M ikołajkach objął po 
zm arłym  w końcu X V II w ieku długow iecznym  pastorze W ojciechu Po- 
m ianie-Pesarow iusie. W la tach  1702— 1708 nie pełn ił swoich obowiązków 
ze w zględu na długą i p rzew lekłą chorobę. Po w yzdrow ieniu borykał się 
z ogrom nym i trudnościam i w sw ojej parafii. W 1710 r. schronił się przed 
epidem ią dżum y do Tałt, a następnie przebyw ał u swojego przyjaciela 
C hrystiana M adejki w Faszczach. Z m arł 9 g rudnia  1725 r., przeżyw szy

G1 A. H. S c h a f f e r ,  op. cit., Bd. 3, s. 688 podaje część inskrypcji. W ymieniony 
przez D. II. A r  n o  l d  t a .  s. 359 Ja n  Cretius nie dotyczy naszego pastora.

и E. O 1 o f f , op. cit., ss. 40—45.
a  D. 1-І. A r n o l d t ,  op. cit., s. 258; Grosses vollständiges Universal Lexicon  

Aller W issenschaften und Künste..., Leipzig und H alle 1743, Bd. 36, s. 801: Sdun, 
eine Stadt in Schlesien, so ehem ahls unter der Bresslauischen Bischof fliehen  Juris­
diction stunde: wurde aber im  Jahr 1554 von denen Pohlen unter ihre H errschafft 
gebracht, und ist also heutiges Tages eine von denen Pohlnischen G räntz-Städten. 
Im  Jahre 1630 begabem sich bey der ersten Reform ation in Schlesien viele Familien, 
dahin, und brachten diese S ta d t in ziem lichen Flor und A ufnehm en. Luca Schle­
sische Curieuse M erckw ürdigk. p. 14.440.

66 Ibidem , s. 303.
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56 l a t 67. Jakkolw iek z powodu ciągle nękających go chorób przez w iele 
la t nie był sp raw ny fizycznie, otaczał opieką swój kościół. Za jego cza­
sów nabyto  dla kościoła w M ikołajkach dw a now e dzw ony za sum ę 
200 florenów . Kościół został przem alow any przez „niedouczonego” , jak  
w ym ienia F ranz K o c h ,  m alarza L iszew skiego66. Zachow any w kościele 
w M ikołajkach p o rtre t ufundow ał zapew ne jego syn d r K rzysztof W oj­
ciech Kowalewski, b ib lio tekarz królew iecki. Obok p o rtre tu  znajdow ała 
się tablica z napisem  polskim  i łacińskim  następu jącej treści: C zytelniku 
łaskaw y skiń tu  oczy sw o je 69. (Ryc. 16).

Szkoła królew iecka. P o rtre t K rzysztofa G rabowskiego (1966— 1721). 
D ata pow stania po rtre tu : koniec X VII w ieku lub rok 1725. Olej, płótno. 
N iegdyś w kościele ew angelickim  w Rynie, obecnie zaginiony. P raw do­
podobnie zniszczony w czasie działań w ojennych. Nie publikow any. 
(Ryc 17).

W kościele w R ynie is tn ia ły  trzy  p o rtre ty  pastorów  ew angelickich — 
K rzysztofa Grabowskiego, Jakuba Głodkowskiego i proboszcza O berhube- 
ra  zm arłego w 1627 r. ,0. Iden tyfikacji p o rtre tu  Grabowskiego na zdjęciu 
z A rchiw um  Państw ow ego In s ty tu tu  S ztuki dokonano na podstaw ie 
herbu. Z praw ej u  góry  na portrecie  znajdu je  się tarcza herbow a zw ień­
czona koroną, w polu w idnieją trzy  gw iazdy w  układzie tró jk ą ta  sk iero­
wanego podstaw ą do góry, poniżej sierp księżyca. Obok herbu  po praw ej 
i po lew ej stron ie  oraz u góry lite ry  C[hristopforus] G[rabovius] G [ra- 
bowo].

W herbarzu  K aspra N i e s i e c  k i e g o  w ym ienieni są G rabow scy 
herbu  Zbisiewicz. W yw odzili się z G rabow a na Pom orzu, a ponieważ, jak 
zauw aża w ydaw ca Niesieckiego, byli poganinam i, „za bóstwo domowe 
zażyw ali księżyca i dla oznakow ania się od innych  pokoleń godło sw oje­
go pochodzenia, księżyca z gw iazdam i zażyw ali w  w ojennych ozdobach 
sw o ich "71. Również Leopold L e d e b u r  w spom ina o herb ie  rodziny 
G rabow skich z G rabow a ·— na sreb rnym  tle  trzy  gwiazdy. W ym ienia on 
potom ków syna i w nuka K rzysztofa G rabowskiego 72.

K rzysztof G rabow ski urodzony w 1666 r. w zm iankow any jes t 
w  1691 r. jako pastor w  W ągrow cu Podlaskim . Do N akom iad (pow. m rą- 
gowski) p rzyby ł w  1699 r. W 1701 r. o trzym ał d iakonat w Rynie, 
a w 1703 r. objął tam  p ro b o s tw o 73. W 1710 r. w spom niany jes t proboszcz 
K rzysztof G rabow ski z R ynu jako w prow adzający w  czasie dżum y na 
urząd proboszcza do O kartow a Jak u b a  D annoviusa (D annow skiego)71. 
Nakom iady, w  k tórych  pod koniec XVII w ieku rozpoczął urzędow anie 
K rzysztof G rabowski, jeszcze na początku X IX  w ieku w ykazyw ały  znacz­
ną przew agę P o lak ó w 75. Podobnie sy tuacja  przedstaw iała  się w Rynie,

1,7 S. F l i s ,  op. cit., s. 501.
,!B F. К о с h, op. cit., ss. 47—43.
ω F. Koch publikuje tekst napisu na obrazie i na tablicy  fundacyjnej.
7,ł Λ. B o e t t i c h e r ,  op. cit., Ii. 6, s. 87.
71 K. N i e s i e c k i ,  op. cit., t. 4, s. 295.
11 L. L e d e b u r ,  A dellexicon der preussischen M onarchie, B erlin 1855, Bd. 3, 

s. 279.
73 D. H. A r  η o 1 d t, op. cit., ss. 301, 302, 303.
7-1 S. F l i s ,  op. cit., ss. 491, 500.
75 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 364.



Rye. 15. Portret pastora Andrzeja Kowalewskiego.
F o t .  W . J a k i m o w i c z



Rye. 16. Napis na tablicy u fundowanej wraz  
z  portretem A. Kowalewskiego .

F o t .  A . K u r a c z y k
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gdzie w pierw szej połowie XVIII stulecia odbyw ały się w niedzielę n ie ­
szpory i katechizacja tylko po polsku 76.

P o rtre t Jerzego A ndrzeja H elw inga (1666— 1748). R ysunek w yko­
nany  przez nauczyciela K ałlesa 77. (Ryc. 18).

O ryginalny p o rtre t olejny, którego bardzo nieczytelna reprodukcja 
znajdu je  się w inw entaryzacji Adolfa B o e t t i c h e r a 78, podarow any 
zostal przez w nuka H elw inga historykow i dr. Hagenowi z K rólewca. 
Syn H agena z kolei przekazał obraz Tow arzystw u Fizyczno-Ekonom icz- 
nem u w K rólew cu. Zarówno losy oryginału , jak  i jego dwóch rep lik  w y­
konanych przez nauczycielkę H otopową i w spom nianego już K allesa nie 
są autorkom  arty k u łu  znane.

Je rzy  A ndrzej H elw ing urodził się 14 grudnia 1666 r. w  W ęgorze­
wie. Początkowo nauki pobierał w  W ęgorzewie, a następnie ukończył 
tzw. Szkołę Uczonych w  K rólew cu. Oprócz studiów  na U niw ersytecie 
K rólew ieckim  słuchał w ykładów  w  W ittenberdze, L ipsku i Jenie, gdzie 
uzyskał stopień m agistra. Zwiedził rów nież H olandię i Włochy. In te re ­
sował się wówczas filozofią, m atem atyką i teologią. Po pow rocie do 
W ęgorzewa w  1691 r. objął stanowisko ad iunk ta  parafii w ęgorzewskiej. 
W 1693 r. poślubił córkę w ybitnego m atem atyka i astronom a A ndrzeja 
Kąckiego. H elw ing był w ybitnym  botanikiem , publikow ał z tej dziedziny 
w iele prac, przytaczając nazw y roślin w języku polskim , łacińskim  i n ie ­
mieckim. Założył rów nież m uzeum  przyrodnicze, k tóre zwiedził m.in. 
w 1734 r. król Polski, S tanisław  Leszczyński. Je rzy  A ndrzej Helwing, 
pastor i uczony św iatow ej sław y zm arł w  W ęgorzewie w  1748 r.

Jego biografię opracow ała szczegółowo Em ilia S u k e r t o w a - B i e -  
d r  a w i n a. P odaje ona, że w  księgach kościelnych parafii w ęgorzew  ­
skiej figurow ało pod koniec X V II w ieku 2567 Polaków  i 426 Niemców 7!l.

P o rtre t Jakuba Głodkowskiego (1682— 1765). Pow stał w  drugiej po­
łowie X V III w ieku. O lej, płótno. P o rtre t znajdow ał się w kościele ew an­
gelickim  w R y n ie 80. (Ryc. 19). Praw dopodobnie zniszczony w  czasie 
działań w ojennych. Nie publikow any.

Jak u b  Glotckovius (Głodkowski) urodził się w 1682 r. w  Linow ie pod 
Szczytnem. Ojcem jego był Grzegorz Głodkowski, w ójt w  Linowie, rów ­
nież w ójtem  był dziadek Jakuba, Balcerz Głodkowski. P radziadek pastora 
z Rynu, Tomasz, był polskim  szlachcicem herbu  Przegonią, przybył do 
P ru s  praw dopodobnie z miejscowości Głodki. Jak u b  rozpoczął w  1701 r. 
s tud ia  teologiczne na U niw ersytecie K rólew ieckim . W 1713 r. został rek ­
to rem  szkoły w  M ikołajkach, a w dwa la ta  później proboszczem w e wsi 
Bożfe koło M rągowa. W 1721 r. objął probostw o w Rynie, gdzie spędził 
44 la ta  81.

70 Ibidem , s. 385.
77 D. H. B r a u n ,  Aus der m asurischen H eim at, A ngerburg 1926, ss. 94 i w 

tekście.
70 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 13.
79 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  K arty z  dziejów , ss. 113—121; tejże, 

H elw ing Jerzy A ndrzej, Polski słownik biograficzny, t. 9, 1960/61, ss. 374—375.
"  A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 87.
81 E. O 1 o f f, op. cit., s. 70; D. H. A r n o 1 d t, op. cit., ss. 298, 301.



Ryc. 17. Portret pastora Krzysztofa Grabowskiego.
F ot.  p. i. s.
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Ryc. 18. Portret pastora A ndrzeja Helwinga.
F o l .  А . к  u  r a c z y  k

Głodkowski praw dopodobnie w spółpracow ał z pisarzem  polskim  z Dział­
dowa Sam uelem  Tschepiusem  (Trzepskim). W opracow anym  przez Tsche- 
piusa kancjonale znalazły  się rów nież pieśni Głodkowskiego. W 1753 r. 
w  G dańsku w ydano zbiór pieśni G łodkowskiego, w  k tó rych  oprócz tłu ­
m aczeń z języka niem ieckiego znalazły się też u tw ory  w łasne proboszcza 
z R ynu. Jeszcze w  1803 r. K rzysztof C elestyn M rongowiusz w łączył do 
swojego Pieśnioksięgu  u tw ory  Głodkowskiego 82.

M alarz ludow y z K raplew a. P o rtre t Jakuba  Radzkiego z 1734 r. 
(? — 1734). D ata pow stania: XVII, ew ent. XVIII w iek. O lej, deska, wym.

82 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  G łodkow ski Jakub, Polski słownik bio­
graficzny, t. 8, s. 111; W. C h o j n a c k i ,  Bibliografia, s. 62.



Ryc. 19. Portret pastora Jakuba Głodkowskiego.
F o t .  P .  I. S-
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160X70. W łasność kościoła m etodystów  w K raplew ie, pow. ostródzki. 
Nie publikow any. (Ryc. 20).

P o rtre t przedstaw ia duchow nego w ciem nej szaroczarnej todze ew an­
gelickiej, sięgającej kostek, na k tó rą  nałożona jes t nieco krótsza, tej 
sam ej barw y peleryna. Pod szyją podłużne b iałcszare befki. Tw arz k a r­
nacji ugrow ożółtej z refleksam i indyjskiego różu, charak terystycznym  
grym asem , z w yraźnie naznaczonym i zm arszczkam i na ciele i zm arszcz­
kam i na policzkach wokół szerokiego nieproporcjonalnego nosa. Nogi roz­
staw ione szeroko, odziane w kw adratow e na w ysokim  obcasie ciem ne 
trzew iki, zdobione sreb rną  klam rą. Tło obrazu ciem noszare. Na odwrocie 
napis: A ugestichen 1899, u góry z lew ej strony: Jacob R a tzk i A diunctus  
1721 et denatus 1734.

D ata urodzenia pastora Jakuba Radzkiego nie jes t znana. Pochodził 
z Działdowa i w  m atryku łach  U niw ersy tetu  K rólew ieckiego w pisany 
został w 1705 r. jako Jacubus R atzkius, studen t praw a 83. W latach 1717— 
1720 w ym ieniany jest jako proboszcz w M arwałdzie, w pow. ostródzkim , 
w 1720 r. przeniesiono go na stanow isko proboszcza do K raplew a. Pełn ił 
tu ta j swój urząd przez 34 lata, um arł w 1734 r . 84.

Kościół w  K raplew ie należał do parafii polsko-ew angelickiej. P rze­
wagę stanow ili Polacy —  znaczna większość polska u trzym yw ała się 
jeszcze w końcu X IX  i na początku XX w ieku. Jeszcze w 1912 r. pastor 
m usiał znać „język m azursk i” BS.

M alarz ludow y z K raplew a. P o rtre t pastora  Jana  Sam uela Popław ­
skiego (1709— 1778). D ata pow stania: koniec XVIII wieku. Olej, deska, 
w ym iary  160X70. W łasność kościoła m etodystycznego w K raplew ie. 
(Ryc. 21).

P o rtre t p rezen tu je  duchownego w  całej postaci. O dziany jes t w  ciem ­
ną togę ew angelicką, na k tó rą  nałożony jes t tego samego koloru czarno- 
szary  płaszcz. Pod szyją białoszare befki. W praw ej nieco przykróconej 
ręce trzym a opraw ioną, brązow ą Biblię. Tw arz m a długą, ch arak te ry ­
styczną, jakgdyby w yciosaną z drew na, ciem nej ugrow oróżow ej karnacji. 
W łosy żółtoszare z refleksam i bieli. B u ty  ciem ne na podwyższonych ob­
casach, ozdobione srebrnym i k lam ram i. U góry  napis: Johann Sam uel 
P opław ski Geboren zu  K raplau A nno 1709 in troduciret Anno 1736 und  
Starb nachdem  41 Jahr m it aller. Na odwrocie napis: A ugestichen 1899. 
P o rtre t znam ionuje ten  sam prym ityw ny, ludow y w arsztat, u jaw niony 
w podobiźnie innego kraplew skiego pastora, Jakuba  Radzkiego. Pow stał 
zapew ne w tym  sam ym  czasie, po śm ierci obu pastorów . Napis bj'ć może

*3 E. G. E r  1er ,  Die M atrikel A lbertus-U niversitä t zu Königsberg Pr., Leipzig 
1911, Bd. 2, 1657—1829, s. 265 w ym ienia: R atzkius Soldau Pruss., rok  1706, sem estr 
zimowy; por. również E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Działdowo w  X V Ï1Ï w ie ­
ku, Działdowo 1937, s. 18.

e4 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., ss. 444, 482; E. H a r t m a n n ,  Der K reis Osterode, 
W ürzburg 1958, ss. 264, 369. Być może, iż synem K rzysztofa Radzkiego był również 
K rzysztof Radzki, k tóry  pochodził także z Działdowa i był przez trzynaście la t 
w Borecznie (pow. m orąski) pastorem . W 1702 r. został przeniesiony na stanowisko 
polskiego kaznodziei w ew angelickim  kościele św. Grzegorza w  Toruniu, gdzie 
zm arł w  1716 r. (por. L. R h  e s  a, K urzgefasste Nachrichten von alten seit 1775 
evangelischen K irchen in Westpreussen angestellten Predigern, Königsberg 1834, 
s. 255).

^  W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 348.
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jes t późniejszy i pochodzi z okresu  renow acji, bowiem pastor k raplew ski 
nie um arł, jak podaje pow yższy napis oraz D aniel H einrich  A rnoldt 
w  1777 r., lecz w  1778 r. po 42 la tach  proboszczowania w K raplew ie. 
P o rtre t nie w zm iankow any w  p racy  Adolfa B o e t t i c h e r a .

Jan  Sam uel Popław ski urodził się w K raplew ie 6 sierpnia 1709 r. 
O jcem jego by ł pastor Jan  A ndrzej P o p ław sk i86. W 1728 r. studiow ał 
praw o na U niw ersytecie K rólew ieckim  87. W 1734 r., 21 m arca, ordyno­
w any w K raplew ie i w  tym  sam ym  roku w prow adzony jako proboszcz 
parafii ew angelickiej w  K raplew ie 88.

B yła to postać dosyć in teresu jąca, o zdecydow anym , bezkom prom i­
sowym charakterze. Z dokum entów , k tó re  do druku  podał K arl H a rt­
m ann w ynika, że głów ny swój w ysiłek skierow ał do w alki z panoszącym  
się w gm inie p ijaństw em  8S. Doszło do pow ażnych sporów  na tym  tle 
pom iędzy nim  a n iejakim  D öningiem , k tó ry  w  K raplew ie osiadł nabyw ­
szy 36 włók ziemi, i którego ukarano  grzyw ną 100 florenów  za n iele­
galny w yszynk wódki. Doning skarżył pastora  Popław skiego za rzekom e 
złośliwości, k tó rych  ten  pod adresem  jego osoby i innych parafian  m iał 
się dopuścić, mimo iż uw aża, że jest człow iekiem  prow adzącym  się bar­
dzo m oraln ie i przyw iązanym  do zawodu. A by na zawsze rozwiązać spór 
i pozbyć się kostycznego pastora, proponow ał sądowi przeniesienie Po­
pław skiego do innej miejscowości. P ropozycja ta nie została przy jęta , 
skargę bow iem  złożono w 1751 r., zaś pastor Popław ski do końca swojego 
życia, to jes t do 1778 r. pełn ił sw oją funkcję  w  K raplew ie. Żona pastora, 
k tó ra  go przeżyła, w niosła prośbę o przyznanie jej pełnej e m e ry tu ry 90.

N ieznany m alarz królew iecki. P o rtre t Jana  K rzysztofa W annow iusa 
(W annowskiego) (1684— 1767). Pow stał około 1758 r. O lej, płótno, w y-

89 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 444.
81 E. G. E r  1 e r, op. cit., Bd. 2, ss. 334, 345.
88 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 444.
89 K. H a r t m a n n ,  op. cit., s. 265. Ze względu na to, że skarga wniesiona 

przeciwko pastorow i Popław skiem u przez Döninga jes t ciekaw ą h istorią obyczajową 
X V III wieku, podaję jej tekst w  tłum aczeniu S tanisław a Charzew skiego:

„W 1751 r. uskarżał się Doning z K raplew a, że proboszcz na swoich czterech 
kościelnych włókach trzym a w ielki stan  bydla i koni. Proboszcz trzym a 30 sztuk 
bydia rogatego, 10 koni, 200 owiec. On natom iast (Döning) na swoich 36 w łókach 
34 sztuki bydła, 20 koni i 500 owiec. Temuże Döningowi wymierzono karę  100 flo ­
renów  za nielegalny w yszynk wódki. Döning zobrazowuje w swoim piśm ie, jak im  to 
w spaniałym  człowiekiem jest pastor Popław ski. Dwóch chłopów, k tórych w  nocy 
w czasie sw ojej w izytacji w karczm ie zastał, do spowiedzi nie chciał przyjąć. Gdy 
sołtys zgłosił się do spowiedzi, spytał go, a Ty w ierzysz w  swego Boga? Kiedy ten  
odpowiedział tw ierdząco, pastor krzyknął: Ty kanalio, w idziałem  ciebie, ja k  p ijany  
z m iasta w racałeś. K iedy Popław ski chciał sołtysa obłożyć kijem , doszło do bójki, 
w czasie której obydwaj z kościoła się wytoczyli, w reszcie doskoczył do nich nau ­
czyciel, rozdzielił ich i uspokoił. K iedy Döning kiedyś w  czasie kazania chciał w yjść 
z kościoła, polecił Popław ski jednem u z Rady Kościelnej zam knąć drzwi. Popław ski 
m iał kazać w szystkie m łode drzew a w  lesie wyciąć, gotuje jęczm ień w  truciźnie, 
a następnie w ysypuje na pole i p tactw o domowe ginie. Jako odciążenie zarzutów
pod adresem  pasto ra  jest fak t, iż przyw iązany jest bardzo do swego zawodu, osobi­
ste jego życie jest nienaganne. Szkody jednak  należy napraw ić i, aby w przyszłości 
uniknąć dalszych konfliktów , w skazane byłoby pasto ra przenieść do innej m iej­
scowości”.

90 Ibidem. W 1778 r. zm arł pastor Popław ski po 42 lalach urzędowania.



Rye. 20. Portret pastora Jakuba Radzkiego.
F o t .  W . J a k i m o w i c z



Ryc. 21. Portret pastora Jana Sam uela Popławskiego.
F o t .  W . J a k i m o w i c z
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m iary  65,5X52. Pochodzi z kościoła w Orzyszu, obecnie w Muzeum 
M azurskim . (Ryc. 22).

P o rtre t przedstaw ia pastora odzianego w ciem ną togę ew angelicką, 
na k tórą  nałożona jes t czarna peleryna z naram iennikam i. Pod szyją 
białoszare befki. Tw arz charak terystyczna o n ieregularnych  rysach, po­
trak tow ana naturalistycznie, podkreślająca cechy indyw idualne pastora, 
czerstw a, czerwonoróżowa. Włosy szarobrązowe, na głowie czarny beret. 
W praw ej dłoni pastor trzym a o tw artą  książkę z tekstem  łacińskim : Sum  
bone Chrisie tuus sis bene Christe m eus. Tło szarooliwkowe. W lew ym  
górnym  rogu napis: Joh. Chri W annovius Nat. 1684 denat 1767 91.

P o rtre t Jana  K rzysztofa W annow iusa pow stał zapew ne w czasie u ro­
czystych obchodów jubileuszowych, zorganizow anych ku jego czci 
w 1758 r. R eprodukow any u R icharda W a n n o w a 92, daje  możliwość 
porów nania z ak tualnym  w yglądem . P ierw otn ie  obraz był większy, obec­
ny w ycięto z ram y, w skutek  czego jego prostokąt został zmniejszony.

Jan  K rzysztof W annow ius (W annowski) pochodził ze sta re j polskiej 
szlachty. Jego protoplaści znaleźli się na terenach  P rus Książęcych w po­
łowie XVI wieku. W latach  1546— 1547 pojaw ia się w  spisie duchow nych 
ew angelickich w Sorkw itach: W annovius Polonus. B ył jednym  z p ierw ­
szych polskich pastorów  i kaznodziejów  na tym  te ren ie  93.

Jan  K rzysztof, późniejszy długoletn i pastor w Orzyszu, urodził się 
w 1684 r. w N aw iadach (pow. mrągowski). Ojciec jego S tanisław  był 
również pastorem  94. Jan  K rzysztof studiow ał teologię na U niw ersytecie 
K rólew ieckim  95. W 1708 r. w zm iankow any je s t jako diakon w Zalewie', 
następnie in trodukow ano go w  Nidzicy, zaś dw a la ta  później objął sa­
motnie, podczas szalejącej na M azurach dżum y, probostw o w Orzyszu " .

P ierw szą m ałżonką W annow iusa była E lżbieta z domu rów nież W an­
nowius, córka pastora  M ichała, zm arła w  1727 r. Z pierwszego m ałżeń­
stw a m iał Jan  K rzysztof W annow ius syna K rystiana, k tó ry  jak  jego ojciec, 
został duchow nym . Również z drugiego m ałżeństw a z K atarzyną Pohl, 
syn S tanisław  M arcin obrał zawód pastora. M łodszy syn. W annow iusa zo­
stał kaznodzieją w Brodnicy, w ykazując jednocześnie pew ne zam iłow a­
nie do lite ra tu ry . W 1758 r. przypadał jubileusz pięćdziesięciolecia pracy 
duszpasterskiej jego ojca. Wówczas to S tanisław  M arcin napisał obszerny 
w ierszow any panegiryk, w ychw alający zasługi ojca oraz podnoszący

31 I-C. W r ó b l e w s k a ,  op. cit., ss. 27 i 33.
11 - Obszernym źródłem  wiadomości na tem at rodziny W annowius-W annowskich 

jest książka R. W a n n o w a ,  Geschichte der Familie W annow (W annow iusJ, G örlitz 
1928, s. 67, ilustracja.

ra J. R i e d e 1. Historische Beschreibung des sorquiltischcn Kirchspieles, E rleu- 
tcrtes Preussen, Königsberg 1728, s. 213. Czytamy: M athias W annowius Nation.’ 
Polen. Wiadomość tQ pow tarza również R. W a n n o  w, op. cit., s. 27 i J. R i e d e l ,  
op. cit., s. 213.

:ч R. W a n n o w ,  op. cit., s. 67. S tanislaw  W annowius urodzony w Rydzewio 
w 1629 r., zm arł w B arcianach w 1713 r. Ojcem Stanisław a, a dziadkiem  Jana 
Krzysztofa byl Ja n  W annowius urodzony w Ełku w 1595 r.

9S Ibidem. Na W ydziale Królewieckim , gdzie W annowscy studiow ali teologię, 
wpisyw ani byli jako s tu d e n c i,,nacji” polskiej.

“  D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 466; R. W a n n o w ,  op. cit., s. 67. Z ostatnich 
opracowań por. F. M o e l l e r ,  Altpreussisches evangelisches Pfarrerbuch von der 
Reform ation bis zur Vertreibung im  Jahre 1945, H am burg 1968. A utor podaje tylko 
sk ra jne  la ta  urzędow ania poszczególnych pastorów.



Ryc. 22. Porlrcl pastora K rzysztofa W annowiusa.
F o t .  A . K u  i* a  c  z  у  U
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zasługi całej rodziny W annow skich dla p ro testan tyzm u w Prusach.
Ja n  K rzysztof W annow ius zm arł w O rzyszu 12 m aja  1767 r. w w ieku 

83 lat. P rzez 59 la t był pastorem , w sam ym  Orzyszu urzędow ał 57 lat. 
Jan  K rzysztof W annow ius był pro top lastą  po mieczu w szystkich duchow ­
nych W annowiusów. W arto nadm ienić, że przez długie w ieki w  rodzinie 
tej kultyw ow ano język polski. P ierw si osiedleni na M azurach W anno- 
w iusowie w ładali rów nież obok języka polskiego, rusk im  i litew skim  s7.

P a rafia  w  Orzyszu, w której przez przeszło pół w ieku przew odził 
W'annovius, była w większości zam ieszkała przez M azurów. Do 1702 r. 
odbyw ały się tu ta j nabożeństw a w yłącznie w języku polskim . Jeszcze 
w X IX  w ieku i na początku X X  przew agę stanow ili ew angelicy Polacy 9S.

N ieznany m alarz miejscowy. P o rtre t pastora Jan a  K rystiana  Szur- 
m ińskiego (? ·— 1788). O lej, płótno, w ym iary  79X63. Pow stał w  drugiej 
połowie X V III w ieku. P rzechow yw any był niegdyś w  Białej P iskiej, 
obecnie w M uzeum  M azurskim  " .  Nie publikow any (Ryc. 23).

P rezen tu je  pasto ra  jeszcze w sile w ieku, odzianego w ciem ną togę 
ew angelicką. Pod szyją białoszare befki. W ręku  trzym a dw ie księgi 
w kolorze ciem nego brązu. P ełną tw arz koloru złocistougrowego okala 
bu jna  peruka barw y jasnougrow ej. Oczy m ałe, czarne. Po lew ej stronie 
po rtre tu  w idoczny stolik, na k tó rym  leży księga. D ata .urodzenia Jana  
Szurm ińskiego nie jes t znana. Z R óżyńska W ielkiego, gdzie w ostatn ich  
swoich la tach  życia był proboszczem, wywodzi się cała grupa pastorów  
o nazw isku Szurm ińskich. Są to: B ernard  Bogum ił — proboszcz w Różyń- 
sku W ielkim , zm arły  w 1814 r. oraz H enryk  Leopold Szurm iński u ro ­
dzony w  Różyńsku W ielkim  w  1809 r., późniejszy pastor w  D źw ierzu­
tach  i E dw ard H enryk  urodzony w  1806 r., ordynow any na pasto ra  do 
Szestna w 1832 r. 10°.

Ja n  K rzysztof Szurm iński, przedstaw iony na portrecie, by ł w latach 
1757— 1765 diakonem  w B iałej, a następnie po śm ierci D awida Boroviusa 
został tam  proboszczem 101. U rząd ten  pełn ił do 1773 r. F unkcję  probosz­
cza w Różyńsku W ielkim  ob ją ł w  1774 r., gdzie zm arł w 1788 r . 102.

Jednym  z pierw szych proboszczów polskich w Różyńsku W ielkim  
był w 1579 r. S tanisław  Zabielski. Jeszcze na  początku X IX  w ieku ab­
solutną większość parafii stanow ili Polacy, a na początku X X  w ieku w y­
m agano od pastora  znajom ości „języka m azurskiego” 103.

N ieznany m alarz. P o rtre t Tym oteusza G izewiusza (1756— 1817). Po­
w stał około 1810 r. O lej, płótno, w ym iary  190X119. Pochodzi z kościoła 
ewangelickiego w  Ełku, obecnie w  M uzeum  w Szczytnie. (Ryc. 24).

P o rtre t p rezen tu je  pastora  w całej p o s ta c i104. O dziany w długą
97 R. W a n n o w ,  op. cit., s. 27.
911 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, n r 371—372.
39 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 29; M. O r ł o w i c z ,  op. cit., s. 114; 

S. S r o k o w s k i ,  op. cit., s. 122; Ĺ. R e h s a ,  op. cit., s. 102.
190 L. R e h s a ,  op. cit., ss. 102, 147, 202.
101 Ibidem , s. 102.
102 D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 361.
103 W. C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 382.
1M E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Rodowód i życie Tym oteusza  G izew iu­

sza, K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1966, n r 2, ss. 210—237. Reprodukowany 
jest na s. 223 tylko fragm ent tego portre tu , p rzedstaw iający  pasto ra w popiersiu.



Rye. 23. Portret pastora Jana Szurm ińskiego.
F o t ,  K . P r o k o p o w i c z

3. K O M U N IK A T Y



Rye. 24. Portret pastora Tymoteusza Gizewiusza.
F o t .  л. к u г a  c z у  к
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ciem ną togę ewangelicką. Włosy w odcieniu brązow oszarym , popielatym . 
Tw arz karnacji sm aglej, ciem noróżow ougrow ej, pomarszczona. Pod szyją 
białoszara befka. Niżej na piersi krzyż srebrzystob iały  z czerw onym  
orlem  zawieszony na szarobiałej w stążce z pasm em  oranżow ej czerwieni. 
W dłoniach książka w  czarnej opraw ie z brązow ougrow ym  grzbietem . 
Tło jednolite, ciem nobrązow e z jaśniejszym  pasem  podłogi.

Tym oteusz Gizewiusz, pastor ew angelicki, dy rek to r polskiego se­
m inarium  nauczycielskiego w Ełku, m iłośnik języka polskiego. Pochodził 
z rodu polskiego, Gizów (Giżyckich), osiadłych od XVI w ieku na teren ie  
P rus, k tó ry  w ydał szereg pastorów  pełniących obowiązki duszpasterskie 
w różnych m iejscowościach P rus. U rodzony w  Olecku 28 października 
1756 r., syn arcyprezb itera  i d iakona w Ełku, w ychow yw ał się w  O strym - 
kole, później w Ełku, gdzie uczęszczał do polskiej szkoły prow incjonal­
nej. W 1772 r. w stąpił na W ydział Teologii U niw ersy tetu  K rólew ieckiego 
i jednocześnie uczęszczał do polskiego sem inarium  ■ nauczycielskiego. Po 
ukończeniu studiów  w 1777 r. pow rócił do Ełku. obejm ując urząd kon- 
rek to ra  w szkole m iejskiej. W krótce potem  został kapelanem  w ojskow ym  
w Gołdapi. Po zakończeniu w ojny w B aw arii w  la tach  1781— 1787 był 
arcyprezb iterem  piskim , po czym superin tenden tem  w Ełku. W 1779 r. 
w dużej m ierze dzięki jego staran iom  o tw arto  w  E łku polskie sem inarium  
nauczycielskie, którego był dy rek to rem  do roku 1806. W 1813 r. został 
radcą konsystorza ewangelickiego w G ąbinie i członkiem  kom isji egza­
m inacyjnej, prow adząc ożywioną działalność w szkolnictw ie. Zajm ow ał 
się rów nież oceną podręczników  polskich. Był s try jem  G ustaw a G izew iu­
sza, którego w ychow aniem  zajął się po śm ierci jego ojca. Z m arł 25 sierp ­
nia 1817 r . 105.

Ełk posiadał w ielkie tradycje  polskie. W latach trzydziestych XVI 
stu lecia był tu ta j proboszczem Ja n  M ałecki z K rakow a — drukarz  i pi­
sarz. W 1820 r. proboszcz ełcki F ry d ery k  Tym oteusz K rieger jako pierw ­
szy pastor na M azurach zaprotestow ał przeciw ko germ anizow aniu pol­
skich dzieci. W spółpracow ał on w te j kw estii z G ustaw em  Gizewiuszem, 
b ra tank iem  Tym oteusza 106.

N ieznany m alarz  gdański. P o rtre t K rzysztofa C elestyna M rongowiu- 
sza (1764— 1855). Pow stał około 1825 r. O lej, płótno. P ierw otn ie  w isiał 
w  kaplicy kościoła św. T rójcy w  G dańsku, obecnie w  pom ieszczeniach 
OO. Franciszkanów  w G dańsku. W ielokrotnie publikow any. (Ryc. 25).

P o rtre t pastora  107 przedstaw ionego en face, do pasa. O dziany w ciem ­
ną togę ew angelicką, pod szyją szarobiałe befki. Tw arz u trzym ana w ko­
lorycie chłodnym , szarożółta, w łosy szpakow ate. Na piersi order, biała 
w stęga z dwoma w ąskim i czerw onym i paskam i na brzegach. W środku 
krzyża m ały  orzełek. Po lew ej stron ie  znajdu je  się półka z książkam i, 
w śród k tó rych  m ożna odczytać następujące ty tu ły : Kazania  D a m b r o w -  
s k  i e g o, Poezje M i c k i e w i c z a ,  Pieśnioksiąg. Tło obrazu ciem nozie­
lone z ornam entem  roślinnym  w tym  sam ym  kolorze.

1,15 N ajobszerniejszym  źródłem  wiadomości na tem at życia Tymoteusza Gize­
wiusza jes t wyżej cytow any artyku ł E. S u k e r t o w e j - B i e d r a w i n y .

юс w . C h o j n a c k i ,  Zbory, s. 332.
107 K. C. M rongowiusz 1764—1855. Księga pam iątkow a pod red. W. Pniewskiego, 

G dańsk 1933, ilu strac ja  portretu .
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Urodzony w O lsztynku 19 lipca 1764 r., syn pastora i rek to ra  szkoły 
w O lsztynku i M arwałdzie. K ształcił się w  sem inarium  polskim w K ró­
lewcu, a od 1792 r. na U niw ersytecie K rólew ieckim , gdzie słuchał m.in. 
K anta. Osiadł na sta łe  w G dańsku jako kaznodzieja polsko-ew angelicki 
p rzy  kościele św. Anny. Był lektorem  języka polskiego w G im nazjum  
A kadem ickim . Prow adził w szechstronną działalność jako m iłośnik i po­
pu laryzato r języka polskiego. Pisał, tłum aczył i w ydaw ał podręczniki, 
słowniki, kalendarze i książki religijne. U trzym yw ał bliskie stosunki 
z polskim św iatem  nauki i ku ltu ry , m.in. z Tadeuszem  Czackim, S tan isła­
w em  Potockim , Janem  Tarnow skim  i Józefem  Łukaszew iczem . B ył człon­
kiem  Tow arzystw a Przy jació ł N auk w W arszaw ie i K rakow ie, a także 
T ow arzystw a H istoryczno-L iterackiego w Paryżu. Z m arł w  G dańsku 
3 czerwca 1855 r. Jego spuścizna lite racka  i naukow a liczy ponad 60 po­
zycji. B iblioteka jego, zaw ierająca ponad 1000 tom ów w łączona została 
do B iblioteki PAN w G dańsku 10s.

3. PŁYTY NAGROBNE

Oprócz przedstaw ień typu portretow ego (portre t epitafijny , p o rtre t 
en pieds, lub też podobizna w  popiersiu), no tu jem y jeszcze inne przekazy 
pamięci po pastorach ew angelickich. Pom ijając takie, jak  fundow anie 
param entów  kościelnych z inskrypcjam i lub  sporadycznie z po rtretam i, 
a także staw ianie w  kościołach o łtarzy  z odpow iednią adnotacją bio­
graficzną, in teresu je  nas bardziej bezpośrednia form a pamięci, realizo­
w ana w tym  w ypadku po śm ierci pastora przez jego rodzinę, bądź na­
stępcę. Są to  przede w szystkim  p ły ty  nagrobne. A utorkom  arty k u łu  
udało się zidentyfikow ać is tn iejące trzy  p ły ty  nagrobne: A ndrzeja  K of- 
nackiego (Ryc. 26), A ndrzeja H elw inga i P aw ła oraz B ernarda D rygal- 
skich.

A ndrzej Kofnacki, polski szlachcic, jak  zgodnie podają ź ró d ła 10!l, 
urodził się 22 m arca 1572 r. w  G rudziądzu, gdzie by ł w  1596 r. rek to rem  
szkoły, w  1602 r. objął funkcję  proboszcza w  K am ieńcu Suskim , w  1612 r. 
udał się do N ebrow a W ielkiego. W m iejscowości te j, w edług D aniela 
H einricha A rn o ld ta no, przebyw ał do 1625 r., a w edług innych źródeł 
do 1624 r. ln . N astępnie został proboszczem w W ęgorzewie, gdzie zm arł 
w  1630 r. W- zakrystii kościoła w  W ęgorzewie znajdu je  się kam ienna 
p ły ta  nagrobna z herbam i Kofnackiego z dw om a krzyżam i na w ierzchu 
i następującą inskrypcją:

Sym bolum :
C ertam en pie m ista  sacrum  es dim ensus ouando
Inque jide C hristi reposta m.anet.
Iustitiae hinc sertum  Jesu  seruatore paratum

108 Na tem at M rongowiusza m am y obszerną lite ra tu rę . O statnią biografią jest 
praca W. B i e ń k o w s k i e g o ,  K rzyszto f C elestyn M rongowiusz 1764—1855. W służ­
bie um iłowanego ję zyka , Olsztyn 1964.

103 L. R. v. W., Historische Nachricht von der S tadt ЛпдегЬигд und derselben  
W appen  (b.m.) 1751, s. 25. Podaje tek st znajdujący się na płycie.

'• " D .H . A r n o l d t ,  op. cit., ss. 309, 504.
111 A. B o e 11 i c h e r, op. cit., H. 6, s. 16.



Ryc. 25. Portret pastora Celestyna Mrongowiusza.
F o t . . a . K u r a c z y k
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Quo a Christo cinctus ceu Diadema geris.
Epitaphium :

Lector scire cupis nom en tu m  stem m a cubantis.
Jnsigne inspicias nobile K offnacii,
En gladium  binum  ferri verbique prehendit,
Hic pietas honos, nobilitatis is e s t 112.

A ndrzej H elw ing urodził się 1 stycznia 1630 r. w W ęgorzewie. Przez 
cały  czas przebyw ał w tym  mieście, od 1658 r. pełn ił urząd pastora. 
Z m arł w  1705 r . 113. Synem  jego był św iatow ej sław y botanik, om aw ia­
ny już, Je rzy  A ndrzej H elw ing z W ęgorzewa.

K am ienna p ły ta  nagrobna A ndrzeja H elw inga znajdow ała się p ier­
w otnie w kościele w  W ęgorzewie. Adolf B oetticher daw niej, a obecnie 
katalog Państw ow ego In s ty tu tu  Sztuki w ym ienia p ły tę  przy  kościele 
jako istniejącą. Z najdu je  się na niej duża inskrypcja (napis podaję za 
Adolfem B oetticherem ):114

Caecum ego et inauritum  m arm or 
e x  coeco coniecto m urm ure  
Q uinquagenarium  quaeri hic olim  Pastorem  

A ndreám  H elw ing  
Erratis toto coelo ouiculae, si in ter m ortales 
Jm m orta lem  indagatis 
N uper a suo αρχιποι/ιευψ Jesu  
E x hac vaga m iseriarum  valle  
A d beatorum  perennes mansiones euocatus.
(Nil...cer M anticam  G eorteam
Thesauro inde sursum  ubi sem per cor erat translato  
Sub hae m olecula deposuit 
M onaulum  cum  Pedo cognomine suo Gnato) 

desuper jussus tradidit 
H unc porro audite et sequim ini 
nat. Calend. Jan. 1630 den. Sec. Cal. Sept.

A nno 1705 
E x coniuge Catharina B ertam in  
X L V I  L iberorum  Pater, Auus, Proauus.

B ernard  i Paw eł D rygalscy, ojciec i syn zm arli na dżum ę w 1710 r. 
B ernard  D rygalski urodził się 3 lipca 1642 r. w  K utach. W 1672 r. został
rek to rem  szkoły w Piszu, a w  1673 r. przybył do Białej, gdzie objął u rząd
proboszcza. Z m arł tu ta j w 1710 г. 116. Paw eł D rygalski, syn B ernarda, był 
początkowo kantorem  w W ęgorzewie, a następnie w 1707 r. w prow a­
dzony został przez swojego ojca na ad iunkta. Z m arł w  czasie dżum y 
w 1710 r . 117.

112 Ibidem.
1J2 L. H. v. W., Historische, ss. 35—36; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  

K arty z dziejów , ss. 113— 121.
114 A. B o e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, ss. 17—18.
115 L. R. v. W., Historische, nie zamieszcza tego fragm entu, który A B o e t ­

t i c h e r  podaje w nawiasie.
11G D. H. A r n o l d t ,  op. cit., s. 360.
117 Ibidem.
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Rodzina pastorów  D rygalskich była w P rusach  popularna i liczna. 
Nazwisko to pojaw ia się bardzo często w X VII i X V III w ieku 118.

W kościele, w Białej, koło o łtarza istn ieje  kam ień nagrobny rodziny 
D rygalskich z obszernym  łacińskim  tekstem  następu jącej treści:

C um  peste m u lta  m ilia hom inum  anno m ilesim o septingentesim o  
decimo in Prussia m oriren tur m ortuus quoque cum  sua Elisabetha conju-

Ryc. 26. Płyta nagrobna Andrzeja K cjnackiego.
F o t .  Λ . J a b ł o ń s k i

де om nibus v ir tu tibus ornatissivra B ernardus D rygalski ecclesiae Biallen- 
sis pastor m eritissim us et hic reconditus jacet. Qui e x  conjuge sua per 
trig in ta  duos annos genuit sex  filios et tres filias et novem  et m u lto rum  
m ilium  liberorum  pater fu it. N ovem  genuit e x  conjuge, m ulta  m ilia  
genuit sine conjuge, n u tr iv it sine lacte et cibo, ves tiit sine am ictu, casti­
gavit sine ferula, solo verbo spiritus sancti. Pastor erat per tr ig in ta  qu in ­
que annos, qui oves suas pascuit non in agris sed in sacris. Pater erat, qui

,lu Ibidem. Por. skorowidz nazwisk u D. H. A r η о 1 d t a; S. F l i s ,  op. cit., 
ss. 488, 489, 495.
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filios et filias m ille  desponsavit un i ecclesiae, sponso salvatori. Pater erat 
in  ecclesia et filius, pater in  officio, filiu s in  obsequio. P ostquam  ipse 
lum en vitae anno 1643 die 18. Ju ly  a viro p lu r im um  reverendo domino 
Paulo D rygalski, pastore K uttensi, et con fux  ejus anno 1660 die 9. A ugu ­
sti a viro nobilissim o dom ino W ühelm o  M ertens, consule prudentissim o  
Goldapensi, nacti essent, ambo lum en  vita le am iserunt peste, ipse pastor 
anno 1710 die 3. N ovem bris, e jus con jux  anno 1710 die 13. Octobris adeo- 
que m irum , quod hi, qui pestem  anim ae au ffugerun t peste perierint. Sed, 
vero dum  315 pestis in tu lit m ortem  sim ul a ttu lit v itam  et hic quidem  
corpus corrum pit, illic vero anim am  non invadit. A bi viator et cave, ne 
pestis scelerum  et doctrinae anim am  inficiat. Sic in  aeternum  vives, licet 
peste m orieris 119.

4. ANALIZA ARTYSTYCZNA

Z zebranego m ateria łu  ikonograficznego w yłonić można trzy  charak ­
terystyczne dla tych  portre tów  typy  kom pozycyjne przedstaw ień, nieza­
leżne od ich chronologii: 1. P o rtre t epitafijny , 2. P o rtre t w  półpostaci, 
3. P o rtre t postaci stojącej en pieds. W zależności od ujęcia przedstaw ionej 
postaci m ają  one kształt wydłużonego, pionowego prostokąta, zbliżonego 
do kw adratu , rzadko ty lko  w ystępu je  owal lub  wiełobok.

Typ 1 —  p o rtre t ep itafijny  rep rezen tu ją : epitafium  rodziny pastora 
Frölicha (Ryc. 5, 6, 7 i 8), gdzie cen tra lna  scena z postacią pastora  w raz 
z całą rodziną klęczącą pod krzyżem , u ję ta  jes t w  ow alną, ozdobną, rzeź­
bioną ram ę, w  k tó rą  górą i dołem  w kom ponow ane są kartusze z napisam i; 
dalej epitafium  rodziny pastora Sarto riusa  z 1710 r. (Ryc. 12 i 13), p rzed­
staw iające rów nież pastora z rodziną u stóp krzyża, w  którego tle  zaryso­
w any  jes t w idok m iasta. M alowane przez nieznanych, prow incjonalnych 
m alarzy, choć różnią się nieco od siebie ujęciem  (epitafium  Sartoriusa, 
kom pozycja cen tralna z krzyżem  pośrodku, w epitafium  Frölicha krzyż 
p rzesunięty  w lewo i ustaw iony ukośnie), to jednak zaw ierają  tę  samą 
konw encję przedstaw ienia postaci w  układzie od najw iększej do najm n ie j­
szej w  głąb, z w ydzieleniem  po praw ej stronie żeńskich członków rodu, po 
lew ej zaś męskich. Postacie trak tow ane są dość schem atycznie, z pew ną 
dążnością do indyw idualizacji rysów  tw arzy  osób głównych. P rzedstaw ie­
nia postaci fundato ra  n iejednokro tn ie  w raz z całą rodziną klęczącą u stóp 
krzyża rozpow szechnione by ły  od połow y XVI w ieku. Jednym  z bardziej 
in teresu jących  przykładów  tego typu, k tó ry  posłużył za wzór m alarzom  
prow incjonalnym  przez dalsze dw a praw ie stulecia, jest epitafium  Hansa 
von Nim sch z 1557 r. (M uzeum M azurskie), m alow ane przez kró lew iec­
kiego m alarza H. K önigsw iesera, na którego twórczości zaw ażyły silnie 
w pływ y sztuki C ranacha 12°. O popularności tego typu przedstaw ień, m a­
low anych przez nieznanych prow incjonalnych m alarzy , św iadczy dość 
duża liczba obrazów, k tó re  spotkać m ożna z połow y X V III w ieku, czego 
przykładem  są rów nież om aw iane w yżej epitafia. B liska epitafium  H ansa 
von Nimsch jes t kom pozycja ep itafijna z M arcinem  L u trem  po praw ej

119 A. B o . e t t i c h e r ,  op. cit., H. 6, s. 29.
120 A. E. T r  o s c h k e, S tud ien  ги  Cranachscher K unst im  H erzogtum  Preussen, 

Leipzig 1938,
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stronie i nieznanym  osobnikiem z lew ej, znajdu jąca się na w ydanej 
w 1573 r. P o sty lli .pastora H ieronim a M ałeckiego 121 (Ryc. 1).

Typ 2 — p o rtre t w pólpostaci. W om aw ianym  zespole rep rezen tu ją  
go po rtre ty : C retiusa (1710) (Ryc. 14), W annow iusa (Ryc. 22) (około 1758), 
Szurm ińskiego (Ryc. 23) (druga połowa X V III w ieku), M rongowiusza 
(Ryc. 25) (około 1825 r.) i ryciny, będące rep liką portre tów  H elw inga 
(Ryc. 18), m alowanego zapew ne w pierw szym  ćw ierćw ieczu X V III w ieku 
i siedem nastowieczne. Poza tym  M yślenty  (Ryc. 2), Kąckiego (Ryc. 3) 
i C ibroviusa (Ryc. 4). Mimo że pochodzą one z różnych okresów, m ają 
w  sobie w iele cech w spólnych. P ortre tow anych  przedstaw iono do pasa 
lub  nieco poniżej z ukazaniem  obu albo jednej ty lko ręki, w której 
zazwyczaj jes t Biblia. Na ten  typ  p o rtre tu  w yw arły  także w pływ  podo­
bizny M arcina L u tra , znane z u jęć po rtre tów  C ranacha. G łowa w ujęciu 
en trois quatres, p rzy  torsie ustaw ionym  prosto (tylko p o rtre t C retiusa 
w całości zgodny z ujęciem  trzech  czw artych). T ła jednolite, ciemne, 
w  których  „przestrzeń” sugerow ana jest poprzez zm ianę tonacji. Jedyn ie  
w  po rtrecie  C retiusa podkreśla ją  fragm en t stolika z księgą, na k tórej 
spoczywa dłoń portretow anego, a w  późniejszym  po rtrecie  M rongowiusza 
tło o trzym uje o rnam entacja  i półki z książkam i. A try b u t ten  w zwielo­
kro tn ionym  stopniu, niezależnie od form y po rtre tu , tow arzyszy od po­
czątku w ieku XVII przede w szystkim  w izerunkom  uczonych, b ib lio te­
karzy  i poetów  122. A rtystycznie  p o rtre ty  te stanow ią różnorodny poziom, 
m ieszczący się w kręgu  lokalnego m alarstw a prow incjonalnego. N aj­
w cześniejszym  z om aw ianych jes t p o rtre t pastora C retiusa z K ętrzyna, 
k tó ry  ze względu na rzadką form ę ośmioboku ujętego w  szerokie ram y 
stanow i jak  gdyby przejście od obrazu epitafijnego do po rtre tu . O dcina­
jący dołem  postać obszerny napis, w kom ponow any w zarys w ieloboku, 
podkreśla ten  cp itafijny  charak ter. N asuw a też skojarzenie z w izerun­
kiem  trum iennym , z którego być może p o rtre t skopiowano. Tw arz 
w ydłużona, ja jow ata, z długim  nosem  i nieznacznym  skrzyw ieniem  ust, 
m alow ana płasko, modelowana raczej w artościam i linearnym i niż św ia­
tłocieniow ym i, b łędy w  rysunku  rąk  świadczą o m iernym  m alarzu , za­
pew ne m iejscowego pochodzenia. D użym i w aloram i artystycznym i w y­
różnia się w  tym  zespole p o rtre t pastora W annow iusa (Ryc. 22), uw ypu­
k la jący  z całą w yrazistością ch a rak te r modelu. Tw arz otyła, rubaszna, 
o w ydatnym  podbródku, m ięsistym  nosie i niew ielkich oczach, dość silnie 
m odelow ana m iękkim  św iatłocieniem . W sposobie trak tow an ia  można 
odczuć dalekie echa ho lenderskiej tradyc ji po rtretow ej, pojętej swoiście 
przez nieznanego m alarza, którego związać można ze szkołą kró le­
w iecką 123.

Typ 3 — postać en pieds —  reprezentow any jest najliczniejszą grupą 
portretów , w śród k tórych  dają  się w yróżnić: a) p o rtre ty  naw iązujące do 
reprezen tacy jnych  „dw orskich” przedstaw ień siedem nasto- i osiem nasto­
w iecznych, gdzie portre tow any  ukazany  jes t w  całej postaci, zazwyczaj 
na tle  w nętrza  z kolum ną i zw isającą ko tarą-, p rzy  stoliku, na k tórym

ш H. M a ł e c k i ,  Postylla domowa, Królewiec 1573. Ilu strac ja  na karcie 
tytułow ej.

122 K. W r ó b l e w s k a ,  D awny portret, il. 38. P o rtre ty  poety królew ieckiego 
i bib lio tekarza Lausona z drugiej połowy X V III wieku. *

123 Ibidem , ilu strac ja  33, s. 27.
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umieszczone są nieodzowne a trybu ty ; b) p o rtre ty  skrom niejsze, ukazu­
jące postać stojącą z charak terystyczną B iblią w  ręku, na jednolitym , 
abstrakcyjnym  niem al tle, naw iązujące znowu do portre tów  en pieds p re ­
zentujących M arcina L utra , w ykonyw anych w licznych w ersjach  w  XVII 
i XVIII w ieku. Pod względem  artystycznym  stanow ią one m ateria ł 
bardzo zróżnicowany. Do najbardziej rep rezen tacy jnych  należy po rtre t 
pastora W ojciecha Pom iana-Pesaroviusa (Ryc. 9), trak tow any  bardzo 
m alarsko, ze św iatłocieniow ym  m odelunkiem  całości, dobrze w yczutą 
przestrzenią, u trzym any  w bogatej w stosunku do innych złocistougrowo- 
brązow oczarnej tonacji, z dyskretnym i p lam am i złam anych czerw ieni 
i szarości. D elikatny rysunek, m iękkie m odelowanie p artii rąk  i tw arzy 
w skazują na dobrego m alarza ze szkoły królew ieckiej końca XVII w ieku. 
Z kręgiem  m alarstw a królew ieckiego związać m ożna rów nież po rtre ty  
Dawida Pesaroviusa (Ryc 10) i A ndrzeja Kowalewskiego (Ryc. 15). 
Popraw nym  rysunkiem , w yczuciem  przestrzeni i dobrą charak terystyką  
portretow anego odznacza się p o rtre t G rabowskiego (Ryc. 17), p rzedsta­
w iający pastora o m łodzieńczej, chłopięcej niem al tw arzy, nam alow any 
został być może pod koniec X V II lub  na początku X V III w ieku, w  opar­
ciu zapew ne o w cześniejszy w izerunek. W swoim płaszczyznowym  tra k ­
tow aniu postaci i p rzestrzeni w nętrza, określonego realiam i takim i, jak 
zw isająca górą ko tara  z frędzlam i, posadzka szachownicowa, czy charak ­
terem  d rapérii stolu, opadającej w  narożach sztyw nym i, pionowym i fa ł­
dami, przypom ina p o rtre ty  m alow ane przez D aniela Rose, m alarza dw oru 
królewieckiego z początku XVII w ieku 124, k tó rych  konw encja przetrw ała  
i odbiła się echem w twórczości artystów  królew ieckich jeszcze sto la t 
po śm ierci tego m alarza.

Z m alarstw em  gdańskim  związać można p o rtre t pastora  G łodkow- 
skiego z R ynu (Ryc. 19). Jes t to, mimo a trybu tów  takich, jak  stró j du ­
chownego i B iblia, najbardziej „św ieckie” w w yrazie przedstaw ienie 
pastora. Postać portretow anego tchnie energią, tw arz czerstw a, zażywna, 
otoczona lokam i peruki, w yrazista, m odelowana przy  pomocy dość moc­
nych kontrastów  cieni. Pod w zględem form alnym  ujęcia i charak teru  
postaci przypom ina on p o rtre t G otfryda Lengnicha, m alow any przez 
M. Deischa w G dańsku 12r\  Zupełnie odrębną grupę tw orzą w tym  zespole 
p o rtre ty  pastorów  Radzkiego (Ryc. 20) i Popław skiego z K raplew a (Ryc. 
21). Znam ionują one p rym ityw ny  w arsz ta t prow incjonalny, k tó ry  iden­
tyfikow ać można z ludow ym  rzem iosłem . Pow stały  zapew ne pod koniec 
XVIII w ieku odtw orzone z istn iejących już w izerunków , być może tru ­
m iennych, k tóre pozwoliły nieznanem u rzem ieślnikow i oddać ich tw arze. 
Z napisu na odwrocie p o rtre tu  pastora Radzkiego w ynika, że obraz był 
odnaw iany w 1898 r. przez m alarza sygnującego się in icjałam i O. H. 
Sądzić należy, iż został on w tedy  mocno przerysow any. Postacie trak to ­
w ane bardzo płasko, na neu tra lnym , m onochrom atycznym  niem al tle. 
Twarze zdeform ow ane, choć o zindyw idualizow anych rysach, silnie spry- 
m ityzow ane, posiadają sw oistą ekspresję. Z nam ionują one jedną rękę 
nieznanego rzem ieślnika, pochodzącego zapew ne z parafii w  K raplew ie.

124 A. R o h d  e, Königsberger Maler im  Z eita lter des Sim on Dach, Königsberg 
1935, il. 8—15 (por. również K. W r ó b l e w s k a ,  D aw ny portret, s. 15).

125 Deutsche Staa\enbildung und deutsche K u ltu r im  Preussenlande, Königs­
berg 1931, tabl. 15.
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N ajpóźniejszy z om aw ianej g rupy  portretów , p o rtre t pastora  Gize- 
w iusza (Ryc. 24), z jednolitym , ciem nym  tłem , w sposobie m alow ania 
mieści się jeszcze w  typie skrom nych, osiem nastow iecznych portretów  
prow incjonalnych, p rezen tu jących  pastora  na w zór całopostaciowych 
w izerunków  M arcina L utra .

Stosunkowo duża liczba zachow anych portre tów  pastorów  św iadczy
0 tym , że były  one w śród duchow ieństw a ewangelickiego pew nym  przy­
ję tym  zjaw iskiem  obyczajowym , którego nie spotykam y u duchow ień­
stw a katolickiego, gdzie p o rtre ty  osób duchow nych w ystępują  sporadycz­
nie i odnoszą się raczej do osób w ysoko postaw ionych w h ierarch ii koś­
cielnej lub  zw iązane są z p rzyw ilejem  stanow ym  12S. Ideę tego po rtre tu , 
u trw ala jącą  postać zm arłego, w ywieść m ożna od typow ego dla sztuki 
polskiej, pow stałego w  połowie XVI w ieku, a rozw iniętego szczególnie 
w epoce sarm atyzm u, p o rtre tu  trum iennego lub  chorągw i nagrobnych, 
na k tórych umieszczano zazwyczaj z jednej strony  postać zmarłego, klę­
czącego często u stóp krzyża, z drugiej zaś strony  napis. P o rtre ty  i cho­
rągw ie odgryw ały  dużą rolę w uroczystościach funeralnych , a zaw ieszane 
potem  w kościołach lub  domach, pełn iły  rolę swoistego e p ita f iu m 127. 
Zwyczaj tw orzenia tego typu  w izerunków  pośm iertnych przestrzegany  
by ł zarów no u katolików  jak  i u  protestan tów . O m aw iane p o rtre ty  pow­
staw ały  najczęściej pod koniec życia portre tow anych  (w izerunki do jrza­
łych mężczyzn, daty), rzadziej po ich śm ierci na podstaw ie w cześniej­
szych w izerunków . Z ich ch arak te ru  sądzić należy, że nie m iały  spełniać 
artystycznych  funkcji obrazu, lecz tw orzone były  w celu upam iętnienia 
postaci zm arłego. S tąd  uzupełniane są one dość długim i często napisam i, 
odnoszącym i się do osoby portretow anego, k tóre  w ypełn iają  zazwyczaj 
dolną lub  górną część obrazu, lub  też um ieszczone są na specjaln ie doda­
nym  polu kartuszow ym , zwłaszcza w przedstaw ieniach epitafijnych . M a­
low ane dość schem atycznie, z dążnością do oddania indyw idualnych 
rysów, do odtw orzenia czysto fizycznego w yglądu modela, bez pogłębie­
nia w yrazu psychologicznego, trak tow ane są w większości dość płasko, 
z um iarkow anym  m odelunkiem . Płaszezyznowość podkreślają  duże, na 
ogół nieznacznie ty lko  tonow ane, n iem al m onochrom atyczne plam y. 
Skrom na gam a barw na opiera się przew ażnie na brązach, czerniach
1 szarościach, co podyktow ane jes t w znacznej m ierze mało zróżnicow a­
nym i elem entam i stro ju  duchownego, składającego się z czarnej szaty 
i b iałych dodatków . Tylko nieliczne p o rtre ty  wzbogacone są tonam i zła­
m anych czerw ieni, złocistych ugrów  i oliwkow ym i w partiach  d rapérii 
w nętrz. W tle  w ystępu ją  albo jednolite, abstrakcy jne  płaszczyzny, na 
ogół o ciem nym , n iem al czarnym  zabarw ieniu, albo w nętrza  z fragm en­
tem  kolum ny, rozpiętą k o ta rą  i stołem , na  k tó rym  znajdu je  się Biblia, 
księgi lub  krucyfiks —  naw iązujące do konw encjonalnych przedstaw ień 
świeckiego p o rtre tu  dw orskiego XVII i X V III wieku·. Postacie u ję te  
n iem al zawsze w 3/4 (w yjątkow o postać Grabowskiego en face), z jedną 
ręką  złożoną na p iersi lub  podtrzym ującą księgę, d rugą  w spartą  o stół. 
K anon ten  obow iązuje rów nież p o rtre ty  w półpostaci. P o rtre ty  m alow ane

126 T. D o b r o w o l s k i ,  Polskie m alarstw o portretowe. Ze studiów  nad sztuką  
epoki sarm atyzm u, K raków  1948 (por. również ilustracje).

ш S. W i l i ń s k i ,  W ielkopolski portret trum ien n y , B iuletyn H istorii Sztuki, 
n r 11, (3)4, W arszaw a 1949, ss. 263—294.
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olejem  na płótnie lub  na desce m ają ch arak te r anonim owy, żaden z nich 
nie nosi sygnatu ry  m alarza. Na widoczne różnice poziom u artystycznego 
w płynęły indyw idualne możliwości ich twórców.

Zbyt m ały m ateria ł porównawczy, przy  dużej rozpiętości chronolo­
gicznej, uniem ożliw ia w yłow ienie ścisłych g rup  stylistycznych, poza 
dwoma po rtre tam i z K raplew a. Analogie form alne pozw alają jedynie na 
powiązanie poszczególnych portre tów  z pew nym i środow iskam i m a la r­
skimi. a raczej w ykazanie f iltrac ji tych środow isk na m alarstw o 
miejscowe.

Przedstaw iona tu  grupa portre tów  polskich pastorów  ew angelickich 
jes t tylko częścią zachow anych na tych  terenach  portre tów  duchow nych 
ewangelickich, in teresu jąca pod względem  historycznym  dla ukazania 
nazwisk znanych często rodzin polskich, a pozw alająca jednocześnie na 
poszerzenie naszej znajom ości m alarstw a m iejscowego ш .

ON THE ICONOGRAPHY OF POLISH PROTESTANT MINISTERS
SUMMARY

The subject of this artic le  is a group of po rtra its  of Polish P ro testan t m ini­
sters from  the area of the form er Ducal P russia, interesting  both for historical 
reasons in thas they present the  nam es of some w ell-know n Polish fam ilies, and 
for the purpose of extending the knowledge of the local painting.

The article, draw n up in the form  of a catalogue, includes 29 po rtra its and 
epitaphs connected w ith the po rtra it of the m in ister, and com plem ented w ith bio­
graphical data concerning the person portayed. Tombstones — though w ithout 
pictorial presentations, but memorizing the dead — as well as some vanished 
portraits and tombstones but whose records are to be found in lite ra tu re , have 
also been taken under consideration.

A com paratively large num ber of preserved po rtra its  testify  to the fact th a t 
they used to be a custom ary phenom enon among the  P ro testan t com m unity, which 
is not to be found among the Catholic clergy. The idea of such a p o rtra it can be 
traced back to the typical Polish -art coffin portrayal or sepulchral flags, th a t came 
into existence about the m iddle of the  16th c. and developed especially in the 
Sarm atian  period. T heir character shows th a t their function was not th a t of an 
artistic  pain ting  but th a t they w ere produced in order to com m em orate the dead.

Hence they are often com plem ented by lengthy inscriptions concerning the 
person portrayed. Out of the collected iconographie m aterial it is possible to dis­
tinguish th ree  types of presentations: the epitaphie portra it, the p o rtra it of the 
torso, and the po rtra it „en pieds”, in w hich some of the presentations refer to 
the represen tative „court” po rtra its  of the seventeenth and eighteenth centuries, 
w here the  person portrayed is usually shown at a table, w ith some objects, against 
the background of an in terio r w ith a column and a hanging cu rtain ; others, more 
modest, show ing the person against a solid dark  background, are rem iniscent of 
po rtra its  representing  M artin  Luther.

A lthough the described po rtra its originate from  d ifferent periods betw een 
the 16th and 19th centuries, they have a good deal in common, viz. the features 
th a t are  typical for this type of p resentation: a figure in a p riest’s a ttive  shown 
in most cases in 3/4 w ith one hand on the chest, or holding the Bible w hich is an 
indispensable prop in all po rtra its  of m inisters.

As regards the  artistic  value, the po rtra its  constitu te some very varied m a­
terial; this depends on the individual ta len t of the anonymous author. They may 
generally  be included in the  class of provincial painting. Some form al likeness 
relates those individual po rtra its  to the Gdańsk or Królewiec school, showing at 
the sam e tim e the influence of those schools upon the local painting.

123 A rtykuł ten jest zasygnalizowaniem  zagadnienia, nad którym  autork i będą 
w dalszym ciągu pracować. Problem  portre tu  prow incjonalnego, interesującego 
dokum entu epoki, znalazł odbicie w w ydanej ostatnio publikacji M ieczysława G ę- 
b a r o w i c z a ,  Portret X V I—X V III  w ieku  we Lw ow ie, W arszaw a — K raków  — 
W rocław 1969, ss. 140, ilustr. 85.


